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I. 


Po wieku całym niewoli rosyjskiej, 

| zdawałoby się, że z chwilą, gdy pękły oko- 
wy, gdy prysło cisnące nas jarzmo, nie znaj- 

dzie się nikt, ktoby nie odetchnał z ulga i 
nie przyjął z radością zmiany warunków, 

chociażby one nawet nie odpowiadały w 


zupełności naszym pragnieniom. Zbyt wie- 


le cierpieliśmy, zbyt świeże są jeszcze ra- 
ny, zadane nam brutalną pięścią kolosa pół- 
nocy, aby pragnąć było można, by ten ko- 
los wyszedł z obecnych zapasów zwycięsko, 
wzmógł się w siłę po to, aby w dalszym cią- 
gu, a może intensywniaj dążyć do naszego 
wynarodowienia drogą deprawacyi i prze- 
śladowań. 


uje. nam co Saka Nadeszła 
CÓW f 


< ło się b; ó ó ) czem przodkowie nasi marzyli, 
| -Zona całej niemal ziemi dawnej Rzeczypo- 
-_ spolitej niema żołnierza rosyjskiego. Po- 
tęga, zdawało się niezwyciężona, została 
złamana, mocarz północy w bezsilnem sza- 
motaniu próbuje jeszcze odzyskać to, co u- 
: tracił, lecz każdy wysiłek kończy się jeszcze 
większą klęska, jeszcze głębszą ruiną. Spel- 
„miło się zatem to, co pokolenia całe uważa- 
dyza pierwszy warunek do odzyskania wol- 
. ności, „wróg północy” został pokonany, nie 
"p 


przez nas wprawdzie, lecz przy naszym tak- 
Pasa, 


ego bjawu, WoS może w 
jach Świata, że naród gnębiony pragnie 
owrotu gnębiciela. Nie cały — na szczęśŚ- 
e, jeszcze nie zostaliśmy do głębi zdemo- 
ralizowani — lecz pewien odłam społeczer- 
wa kieruje ciągle jeszcze tęskny wzrok 
legom Sybiru wyczekując stamtąd 
enia i wolńości, niepomny na bóle, 
katusze, jakiemi wysłana jast męczeń. 
"droga naszego narodu. 
- Bardzo wiele przyczyn składa się na to, 
3 nurtują w. nas objawy, jakich prosty ro- 
am nie zdoła pojąć. Jedną z nich, to mnie- 
lanie, że Rosyanin, to naturą może dzika, 
le zato poczciwa i pełna szczerości, ła- 
ej zatem z niej korzyści wyciągnąć mo- 
niżeli ze stosunku z narodem kultu- 
ale silnym na punkcie dążeń do 
1 jasno określonych celów. Przytem 
co nas pnębili, to nie naród, lecz urzęd- 
rosyjscy, z chwilą jednak, gdy górę 
w Rosyi prąd liberalny i u steru 
du staną ludzie, będący ekstraktem na. 
du, wówczas i warunki bytu dla nas zmie- 


„nią się isadniczo ; 
m2 Zapałrywanie takie byłoby może uspra- 
AZ wiedliwione, gdyby nie było oparte na błe- 
a dnej zupełnie podstawie. Ileż to razy by- 
j „liśmy. już świadkami, że te pozornie libe- 


Talne żywioły okazały się na punkcie sto- 
„ surku do obcoplemieńców, za jakich uwa- 
> 2n n Polacy, szowinistami, pozbawiony- 

= kladów. tolerancyi. Pozatem 


= Takby się zdawało. A jednak rzeczy- 
ość 


opuścił Warszawę, spelni. | 


ie losów naszego narodu na, 


że. 1.5 
zrozumiały. 


) Zz aa ae TE A WYRY Sa TO OE ZEE 0 0 r a e Pe w e w ya 
< gł 
s 
(a 
FA 
n 
i i 
(ew: jak 
$ 
A 
si 
$? 


: a ZK stosunków w Rosył, | 


jest dowodem braku objektywnego patrze- 
nia na rzeczy. Warunkiem nieodzownym 
zasadniczego przewrotu w ustroju wewnę- 
trznym, jest przygotowanie calego narodu 
do życia politycznego. A takie przygotowa- 


nie może zdobyć naród tylko oświecony. | 
Czyż jest taki optymista, 


któryby wie- 
rzył w zdobycie przez naród rosyjski w naj- 


bliższych latach takiego stopnia oświaty, | 
któreby góguzdolniło do świadomego kró- 


czenia na drodze postępu? 
Jeśli nawet pod pewnymi wzgledami 


możnaby oczekiwać po wojnie pewnych ulg, | 
-to jednak pamiętamy wszyscy zbyt dobrze 
rok 1905 z jego wolnościowymi i tolerancyj- 


nymi objawami, oraz likwidacyę chwilowej 


ustępliwości systemu rosyjskiego, abyśmy. 


mogli wierzyć w jej trwałość. Nie wolno 
nam zatem łudzić się, że ewentualne usięp- 
stwa. będą trwalsze, aniżeli wówczas, Ze 
tanowiską 


czeństwem dla Rosyi, mógłby bowiem wy- 
wierać przez swą wyższość kulturalną na 
ciemne warstwy Rosyan wpływ ujemny, w 
pojęciu wszechwładnego i zazdrosiiego o 
swe wpływy czynownictwa. 

Że pomimo wojny, pomimo klęsk, do- 
tychczasowy system utrzymał się. przy wla- 
dzy i zamiast utracić, zyskał jeszcze na sile, 
dowodzi to, że jest on głębiej zakorzeniony, 
aniżeli można było oczekiwać. Niepowodze- 
nia w wojnie japońskiej wpłynęły na wzrost 
ruchu rewolucyjnego i doprowadziły do 
wybuchu, widocznie jednak z doświadczeń, 
zdobytych wówczas, skorzystał rzad skru- 
pulatnie, skoro teraż, pomimo stokroć cięż- 


szych klęsk, ustrzedz się potrafił przed po- 


wtórzeniem się podobnych objawów. 

Opieranie zatem naszych nadziei i bu- 
dowanie przyszłości na takich podstawach, 
dowodzi braku liczenia się z rzeczywisto- 
ścią, która jedynie miarodajną powinna być 
w obieraniu środków dojścia do celu. 


- XIX, 
Wielka ofeńzywa na Bałkanach. Przyłącze- 
nie się Bulgaryi do państw centralnych. 


W pierwszych dniach października roz- 
poczęła się na dobre akcya państw central- 
nych przeciwko ich przeciwnikom bałkań- 
skim. Jednocześnie Bulgarya porzuciła sta- 
nowisko neutralne i stanęla po stronie 
państw centralnych, ażeby ruszyć przeciw- 
ko Serbii, która po wojnie bałkańskiej 
wzbogaciła swe posiadłości torran ko- 
sztem Bulgaryi. 

Wojska niemieckie i austryacko - wę- 


gierskie pod naczelnem dowództwem feld- 


marszałka Mackensena ruszyły na Serbię 


od zachodu i i północy, a w dniu 14 paździer= 


nika armie bułgarskie zaatakowały wscho- 
dnią. granicę serbską, Wzięta w ten spo- 
sób ze wszystkich stron armia serbska, po- 


mimo nadzwyczaj niż oporu, musiała 
się cotać. | i | 


rosyjskiego system taki jest | 
Samodzielna Polska nie leży. | 
‘w interesie Rosyi, a silny, lecz autonomice- 
„nie rozwinięty naród polski jest niebezpie- 


PRE 


oraz w Sosnowcu, Kaliszu Łowiczu, n Łomży | Byzinia 


Urzędowo donoszą 17 stycznia. 


Bałkański teren walk: 
Król Czarmogórza i rząd czarnogórski w dniu I3 
stycznia prosili e zawieszenie kroków nieprzyjaciel 
skich i zapoczątzewanie rokowań pokojowych. Odpoe 
wioódzieliśmy, że preśkie tej może stać się zadość dos 
piere po kezwarunkowem złożeniu broni przez 
cza:mogórskie. F 


WIEDEŃ. 


wojska 
tząd czarnogórski w dniu wczorajszym 
przyjął postawione przez mas żądania kezwarunkowem 
ge złożemia broni. 


Rosyjski teren walk: 


Armie rosyjskie, działające na frontach bessarabskimiwselńiodnio-ge 
licyjskim również i wczoraj zaniechały powtórzenia swych ataków. W sgólności 
panewał spekój. Tylke w okolicy na wsckód od Raraneze wojska nasze przepę- 

; dzily nieprzyjaciela wśród zaciętych walk z wysuniętego stanowiska, zasypały jego ro 
wy i zmiszczyły przeszkody druciane. 

Na przestrzeni armii arcyksięcia Józela Ferdynanda odparte zostały trzy natar 
cia rosyjskie na linię naszych straży polewych. 


PELEADO PEDET 


Wioski teren walk: 


Walki artyleryi na poszczególnych punktach frontu Pobrzeża trwają w dalszym 
ciągu. 
Kirchenriieken ped Oslawiją wojska nasze ponownie opuściły z powo- 
du skencenirowania jam ognia przez artyleryg nieprzyjacielską. 
W okregu. gorycyjskim lotnicy nasi zmusili wiele balonów nieprzyjaciel- 
skich do opuszczenia się i ohrzuciłi bambami obóz nieprzyjacielski. 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Hoefer 
Feldmarszalek - porucznik, 


zai annii Niżne WOSK ET 


BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 17 stycznia: 


Wschodni teren walke 


Burm śniekłna na większej części frontu przeszkadzała w działalności bojowej. 
Tylko na niektórych punktach teczyly się walki patroli. 


powa ro 


Bałkański teren walk: | 
Nio nowego. | | 
Zachodni teren walie 


Nie wydarzyłe się nie znamiennego W Lens skutkiem agais artylerył uleprzy- 
` Jacielskie] 16 mieszkańców zostało zabitych i ramienych. 


Naczelne Dowódstwo Armit. 


= PRZ = 7 


kierunku południowym. , 
Dnia 11 października upadła twierdza 
dria, a w kilka dni później zajęto Po- 
vac i przekroczoną zostala droga Poźa- 
gè =- Gradiste. z 
Dnia 14 października [-sza armia bul- 
pod dowództwem generała Bojadje- 
poczęła atak na wsehodnię granicę 
i, zdobywając wzgórza pomiędzy Bie- 
dzkiem a Kniażewaczem. 
| Nastepnego dnia wojska państw cen- 
alnych wzięły szturmem górę Yranovo, na 
ałudnie od Semendrii, oraz miejscowość 
noljinac na wschód od Pożarewacu. Je- 
śnie armia bułgarska przekroczyła 
raniczne pomiędzy Negolinem 
cą. Wschodnie forty twierdzy Ža- 
tały zdobyte przez Buigarów. 


16 października w ręce sprzymie- 
wpadły pozostałe wzgórza, położo- 


e na południe od Belgradu, a armia gene- 
2 Galtwiłza odrzuciła Serbów poza Ralię, 


o rz pod Sapina. Armia generala Bo- 
jedjewa przekroczyła północną Timok 
wzięła szturmem górę Glogawiea, położoną 
wschód od Kujazewacu. 
Pod wpływem niepowodzenia w półno- 
wschodniej części kraju, Serbowie roz 
I odwrót z Maewv. Dnia 13 paździer- 
l armia generała Kocvessa zajęła mia- 


ie uczyniły dalsze postępy w kie- 
które w dniu 22 pa- 
ernika zostało zajele przez Bułgarów. 
jwnież tego dnia w rece Bulgarów dosta- 
miasto Veles. 

yea października armie sprzy- 
uwaly się wśród nieustannych 
umo nadzwyczaj trudnego do 
enu ciągle robiły nowe poste- 
ni armie serbskie. 
W dniu 31 października sprzymierzo- 

dzili wzgórza na południe od Mila- 

„ W kierunku Kragujevacu Serbo- 
tali przez odcinki Petro- 


PY 


ı poprzednim. Nie można się 
ieważ armie serbskie były 


wyczerpane, a odezuwając 
ości, oraz materrvslu wojennego I 
eyi nie byly już w sianie sławić dłu- 
ralego oporu. 
Dnia 8 Nstopads wojska  austryacko- 
erskie obsadziły Użyce, a jednocześnie 
jekroczyły drogę Cacak- Aaragujevae. 

W kilka dni później armia bułgarska 
ła się 


z armiami niemiecką I au- 
regierska, poczem operacye præ 
były w emi siłami. dedno- 
inna armia austryscka zaałakowała 
ów i wyparła ich z Hercegowiny 
Czarnogórza, poczem obsadzila 
pograniczne wzdłuż zachodniej 
rnogórskiej. 
eń dookola wojsk serbskicn za» 
e corar bardziej. Armia bulgar- 
ı Nisz, oraz posunawszy się od 


a 


nii. W ten sposób wojska 
ły rozdzielone. Część ich 


Albanii, reszia zaś zachodziła 

w kierunku Monastyru. 
rząd serbski wzywał na po- 
sąsiednie t. j. Rumunię i Gre- 
lą dała odpowiedź odmowną, 
| również odpowiedział, że nie 
ie dać Serbii Żadnej pomocy. 
oływała się na umowę obowią- 
drecyę do dania fej pomocy w razie 
bałkańskiej. To również nie poskut- 
e. Rząd grecki odpowiedział, iż mo- 
; tylko względem Serbii zachować stosu- 
przyjazny, co się zeń tyczy umowy, ło 
ła w danym razie nie ma znaczenia, ponis- 
my „bałkańskiej 


alksńskieh, 


o Fa 


3 bierze 


ie nad Serbią An- 
a, zwłeszcza angi 


| angiel 


at Frencya naruszyły. neutral- 
yi i nie zwracając uwagi na pro- 
ja wylądowały Wojska swe w 
aniosiy do poladnio 


ES. : R k 
kiej nad Werdar I ku 


} 


nemua YE 


typy 


AP ea 


poludniowy-zachód od Semendrii, oraz 


| 
fi 
| mo, iż s 
| i zwych 


Nadszedł grudzień. Państwa centra 
yparły resztki armii serbskiej do Czarno- 
órza, a Bulgarya zdobyła Monastyr 1 do- 
szła da Ochrydy, wypierając Serbów do 
Albanii. Należało się tylko załatwić z woj- 
skami koalicyi. . 5 zd: 
(W ostatnich dniach grudnia Bułgarzy 
wykonali wielki atak na stanowiska koali- 
cyi nad Wardarem, a pobiwszy Anglików i 
Francuzów doszły do granie Grecyi, An- 
glicy i Francuzi cofnęli się da Saloniki, Ser- 
bia przestała istnieć, a operacye „wojenne 
w dniu { stycznia 1916 r. przeniosły się na 
ciężki teren Czarnogórza. 


Z 


pi 


Ey Budapeszt, 17 stycznia. 
W węgierskiej Izbie deputowanych 
hrabia Tisza oznajmił, że Č , 
silo o wszczęcie rokowań pokojowych. 
(Wielkie poruszenie). Czarnogórze przyję- 
lo bezwarunkową kapitulacyę. (Dlugotrwa- 
łe oklaski). Po przeprowadzeniu kapitula- 
eyi rozpoczną się rokowania pokojowe. 


Państwom centralnym ubył już jeden prze- 
ciwnik. Przed kilkoma dniami zdobyta zo- 
stała silnie ufortyfikowana i uważana za nie- 
dostępną góra Łowczen i to wlaściwie zdecy- 
dowało o losie królestwa Czarnogórskiego. Po 
zdobyciu Łowczenu armie austryackie miały o- 
twarią drogę do wnętrza kraju, a przedewszy- 
stkiem do stolicy, Cetynia dostała się w ręce 
armii austryackiej, a król Nikita podzielił los 
swego sprzymierzeńca, króla Piotra serbskie- 
go i udał się na tułaczkę. Depesza x Buda- 
pesztu otrzymana przez nas wczoraj doniosła, 
że Czarnogórze kapitulowało. 

Teren obecnego królestwa Czarnogórskie- 
go stanowiło w XLV wieku księstwo Zeta, któ- 
re zależne było od Serbii. Gdy Serbia w r. 1839 
przeszła pod panowanie Turcyi, liczne szezepy 
serbskie zbiegły do lasów Zety i prowadziły 
krwawe walki o niepodległość, która faktycz- 
nie istniała przez szereg wieków. 

Traktatem berlińskim z dnia 18 lipca 


nogórza i przyłączone do niego niektóre okrę- 
gi, skutkiem czego księstewko to wżrosło o 
5100 klm. kw. Wielkie znaczenie miało dla 
Czarnogórza pozyskanie Niksiczu, Podgoricy 
i Antivari. . | 


protektorem interesów rosyjski 
razem skuzynowanym z królem Piotrem serb- 
skim, stał zawsze po stronie Serbii. 

Propagowany przez Rosyę panslawizm 
odniósł w roku 1912 ten skutek, iż za sprawą 
posła rosyjskiego w Belgradzie udało się do- 
rowadzić do skutku związek bałkański, któ- 
ry miał na celu akcyę przeciwko Austryi. Do 
związku tego należały: Serbia, Bulgarya, Gre- 
cya i Czarnogórze. Zanim jednak zwrócono się 
przeciwko Austryi, o co Rosyi głównie chodzi- 
io, związek skorzystał z chwilowego osłabie- 
nią Tureyi i poprowadził z nią zwycięską woj- 
nę, która, jak wiadomo, zakończyła się niepo- 
rozumieniem wśród państw, należących do 
ZAJĄZKIŁ 

Wskutek nieporozumień tych, które do- 
prowadziły naweł do krwawych starć bomię- 
dzy Bulgarya a Serbią i Greczą, zwiazek bal- 
kaski przestał istnieć. Tylko Serbia i czarno- 
górze pozostały nadal w najserdeczniejszej 
przyjaźni i w dalszym ciągu strzegły intere- 
sów rosyjskich ną Bałkanach. 

Przyjaźń cznrnogórasko-serbska  spotęgo- 
wala się do tego stopnia, iż w lipsu 1914 roku 
rządy serbski i czarnogórski postanowiły pro- 
klamować zwiazek obu państw. Początkowo 
chodziło tvika o unię celna, lesz następnie byl 
blizkim urzeczywistnienia projekt rosyjski co 
do założenia państwa związkowego serbsko- 
czarnegorskiego pod tym jednak warunkiem, 
iż król rzarnogórski posiadathy nicograniczo- 
ua władze w Czarnogórzu, 


do skutku, tego dokładnie powiedzieć nie mo- 
ina. Wybuchła woma Świałowa, a Czarnogó- 
rze stanęło po stronie Serbii i walczyło do o 
stateczności. 

Przyglądał się król Mikołaj zagładzie Ser- 
bi liczył jednak na pomoc sprzymierzeńców. 
Nie zawarł do chwili ostatniej pokoju, pomi- 
padalo mu walczyć z przeważającemi 
kimi wojskami państw centralnych. 


Oczekiwana pomoc jednak nie nadeszła, a tru- 
lo przebycia góry, oraz zacięty opór Czar. 
w nie zdołały powstrzymać pochodu | 


dne 


gyr 
b 


ausiryackoweglerskich. 


wały o natychmiastową pomoc. Nie to jednak 
nie pomogio. doczyły się tylko narady, lecz 
państwa koalicyi nie zdołały dojść do ostate- 


wepóny 


| cznego porozumienia i opracować 


| plan działania. Nikomu 


6 | 


nogórze pro- | 


1878 roku uznano zupełną niepodległość Czar- | 
| nę jest płonną, i jakoby chciało z tego powo- 


Gz ostatecznie projekt rosyjski doszedł | 


| Anglia, Francya i Wiochy dużo radziły o | 
| ju z pomocą swym wiernym sprzymie- | 
| rzeńctom. Osoby, należące do sfer dyplomaty- | 
| cznych niejednokrotnie na szpaltach dzienni- | 
| ków przedstawiały groźne położenie i nawoły- | 
| 

| 


; każde 


koalicyi ma dostat pracę na swym | 
snym tereńie bajo że nie może jej P 


dać AAR E 
Przepadła więc Belgia, 
kolej na Serbię, a wczoraj 


nia przez Czarnogórze dalszej walki za bez- 
celową. m. san 
Pierwszy krok ku pokojowi został uczy- 
niony, a wiadomo, iż pierwszy krok zawsze 
jest najtrudniejszym. Naturalnie, trudno jest 
twierdzić stanowczo, że za Czarnogórzem pój- 
dą inne mocarstwa koalicyi, można jednak 
spodziewać się tego, albowiem zawarcie poko- 
ju przez Czarnogórze może utorować drogę w 


kierunku dla innych mócarstw. | 
> a , K. Sch-dt. 


Telegram własny „Godz. Pol". 
Bukareszt, 17 stycznia. 
W tmtejszych kołach politycznych wyra- 


żaja przypuszczenie, iż król czarnogórski , 


postanowił zawrzeć pokój bez porozumie- 
nia się z resztą uczestników koalicyi, aby w 


ten sposób ratować siebie i Czarnogórze. 
Możliwem jest, że król Mikołaj liczy też na 


połączenie z Czarnogórzem resztek Serbii. 
Wobec tego nie można się spodziewać, że 
kapitulacya Czarrogórza wpłynie na przy- 
śpieszenie pokoju ogólnego. W każdym ra- 
zie wywrze ona wpływ poważny na Rumu- 
nię i Grecyę. za 


Prata Karuyia 


Telegram własny „Godz. Pol. 
Rzym, 17 stycznia. 
„Tribuna“ dowiaduje się z wiarogodnych 


Źródeł czarnogórskich, że pogłoski, jakoby po | 


oddaniu Łowczenu Czarnogórze sądziło, iż 
wszelka nadzieja na przyszłą skuteczną obro- 


du zawrzeć osobny pokój lub przynajmniej za- 
wieszenie broni, pozbawione wszelkiej pod- 
stawy. Król i naród Czarnogórski będą wal- 
czyć aż do ostatniego człowi 
niego naboju. 


„Secolo“ donesi, że t 
znów długą konferencyę ze wszystkimi mini- 
strami. Według pogłosek rozpowszechnionych 
w tutejszych kołach, na naradzie tej postano- 


wiono wyskać silne positki na pomoe Czarno-. 


górzu. 
Pisma włoskie bronią się wobec zarzutu 
pism francuskich i angielskich, że włoskie 


ociąganie się spowodowało upadek Łówcze- | 


nu. Głównym motywem opinii włoskiej jest: 
Anglia dopuściła się błędów politycznych i 
wojskowych na Bałkanach. Rosya wogóle 
żadnego wojska nie dostarczyła. Dla Włoch 
niemożebnem jest siły swoje rozpraszać po 
rozmaitych teatrach wojny. | 

„Giornale d'Italia“ zaznacza w artykule, 
jak się zdaje, inspirowanym ze sier rządo- 
wych, że Włochy bynajmniej nie są przeko- 


| nane o pożyteczności operacyj, w Salonikach. 


Telegram własny „Godz, Pol“. 
Lugano, 17 stycznia. 


= ; 
Król Wiktor Emanuel odjechał do Taren- 
tu, gdzie spotka się z ks. Mirko czarnogórskim, 
który w zapatrywaniach politycznych różni się 
od swego ojca, króla Mikołaja. 


M niobyciu Cetynii. 


Telegram własny „Godz, Pol“. 
Berlin, 17 stycznia. 
Z Sofii donoszą: Zdobycie Cetynii wywo- 
lalo w Bułgaryi ogólną radość. Twierdzą tu 


iż jest to wielkim ciosem dla Włoch, jak rów- 


nież, że wywrze odpowiedni wpływ na akeyę 
koalicyi w Salonikach. Z Kiistendilu donoszą, 
że codziennie oddają się do niewoli oddzia- 
ły serbskie, oraz Anglicy z armii saloniekiej. 


zwan aranz th 


W Czarnogóra. 


Telegram wlasny „Godz. Pol". 
3 Berlin, 17 stycznia. 
|, «Berliner Tageblatt“ donosi: W Czarno- 


| R 


tyckiego. Zagraża to portowi czarnogór= 
Virpazas, 


po niej przyszła 
telegraf przyniósł | 
wiadomość o kapitulatyi Czafnogórza. Ale te=. 
jegram zawierał jeszcze jedną, bardzo ważną | “#9 P" 
wiadomość, że Czarnogórze poprosiło o wdro=. Misa pal 


żenie rokowań pokojowych. Dowodzi to użna- | 


| faniem, by mógł £ 


ka i do ostat- | 


edt x czoraj 


górzu panują ostre zimna oraz zadymki, co. 
udnia pościg i posuwanie się naprzód. 
izza i Putomore zostały obsadzone . przez 
umny posuwające się wzdłuż wybrzeża 


jemu Antivari oraz linii kolejowej Anti. 


ła pod datą 16. 
od datą 


rzeciw 


wość zamachu ż6. : 
które już od pewnego er 
rem lądowania w Pirensie, wydaje si 
bliższą urzeczywistnienia. Koalieya ze 
morza zezwala na nieznaczny tylke dow. 
_Grecyi, w tym jedynie rozmiarze ażeby do 
ziono środków żywnościowych najwyżej 
trzy dni. 


EJ 
AE 
TESES 


łasny „Godz. Pol". 
| Sefia, 17 stycznia 
"Na wczorajszej radzie koronnej w A 
nach opracowano nowy protest do czwórpo 
zumienia przeciwko ponownemu . narus 
neutralności. Wielka część archiwów 
stwowych ma być przeniesiona do Laris 
północno - zachodniej Grecyi, dokąd w. 
ewentualnego niebezpieczeństwa zostani 
wnież przeniesiona stolica Grecyi. .- 
- Według wiarogodnego doniesienia An 
zarządzili również blokadę portu Pireus, 
Sofijskie koła rządzące, pomimo zaj 
becnych w Grecyi, uważają położenie za 
myślne. W obozie stronietw rządowych p 
je przekonanie, że najbliższy tydzień spt 
dzi ważne zmiany. - 


Telegram Y 


Telegram własny „Godz. Pol“. 

Sofia, 17 sty! 

Pewien dyplomata, który wczoraj pi 

cif y Aten do Sofii, objaśnia, że lądov 

wojsk z Phaleronie raz na zawsze unicesi 

"bajkę o wojnie o neutralność Belgii. 

gwaltu dokonany przez Anglików i Franc 

ma raczej na celu wywarcie przymusu n 

ltykę Grecyi. Liczą tu na zwolenników V. 

zelosa, którzy jakkolwiek grożąc, zajmują p 

stawe wyczekującą. Liczą również na wra. 
nie, jakie wywrze lądowanie wójsk 

kim parlamencie, który ma się obec 


a 


 Obsadzenie Ph ero 
Francuzów komentowan 


lach dyplomatycznych 


kimi środkami prowadzić kampanię przeci 
rządowi greckiemu, Utrzymują tu, że kr 
grecki jest osobiście zagrożony, gdyż czwórp 
rozumienie w odpowiedniej chwili postąp, 
królem podobnie, jak z konsulami w Sal 


stanowisku prezydenta może stanowić di 
narzędzie dla koalicyi.  Przypuszczają: 
nak, że plian angielsko-francuski nie. 
tak łatwo urzeczywistnić, ponieważ” 
część armii jest wierną konstytneyi i 
Postępowanie koalicyi tłemaczą tu jako ob 
dowodzący, że koalicya traci głowę i zaci 
poddawać się zwątpieniu. : i 


Telegram własny „Godz. Pol.". - 
Lugano, 17 stycznia. 
Korespondent „Corriere della Sera“ 
nosi z Salonik: Latawce obserwacyjne a 
czwórporozumienia skonstatowały wielką 
lą nieprzyjacielską. Na ustawiczne zapyłe 
kiedy przyjdzie do decydującej bitwy, * 
jedna tylko odpowiedź: Koalicya nie. 
jeszcze zdecydować o wyborze stoso 
chwili. Wojska czwórporozumienia nie sg 
szcze w stanie przedsięwziąć ofenzywy. . 
powód wymieniają konieczność przeczek: 
póki nieprzyjaciel nie zaniecha posuwan 
naprzód, | Ra 
własny „Godz. Pol“ 
Berlin, 17 styczni 
„Lokal Anzeiger“ donosi: Z Salonik 
chodzą do Wiednia wiadomości o dużej r 
cy zapatrywań pomiedzy Anglikami a 
euzami. Jeden z wyższych oficerów fra 
skich wyraził się w Salonikach otwarcie, i: 
możebną jest praca wspólna z Anglikami. 
dróżni greccy przybyli z Salonik twierdz. 
niespokojny nastrój ludności greckiej w 
nikąch wzrasta stale i przeobraża się w 
Jest to następstwem coraz większegi 
warowywania Salonik przez koalicyę, ©0 - 
06 zacstrzą Greków, Wielu z nich kor 
pierwszej sposobności i ucieka na wys 
| wogóle do innych miejscowości Groes 
poczyna sig okazywać coraz głośniej 
| wolenie naredu i prasy z powodu do 
sowego zachowania się rządu. Prop: 
| energiczne wystąpienie przeciwk 
które wyczerpują wszblką eierpliw 


— nw ap se 


Telegram 


q fm Tatae. 


Telegram een. „Godz. Pol.*. 
SN "3 Berlin, 17 stycznia. 
„lokal Anzeiger“ donosi: Wzięci do nie- 


woli ofieerowie rosyjsey opawiadają, że liczne. 
- miejscowości połeżone poza frontem  rosyj-- 
skim od Nowosielicy aż do Chocimia i Kamień: - 


ea-Podolskiego oraz Mohylowa, przepełnione ga skiej, oraz zjazdu Ziemstw i miast, uznając, 


że uchwały le należy wprowadzić w życie. Ton. 


| są rannymi z frontu bessarabskiego. Wszyst- 
kię domy zarekwirowano dla rannych. Wiek- 


szą część ludności wysiedlono, Pomoc lekar- 
ska bardzo niedostateczna. Z powodu braku ` 
lekarzy, około 60 proc. rannych umiera. Ran- | 


ni-nie mógą być przewożeni do „wnętrza kra- 
iu, ponieważ linie kolejowó SĄ preciążęne, 


Komani lat at raki. 


Petrsburg, 17 stycznia. - 
_ Wielki -sztab geńnraty donosi, 15 BĘ" 


nia: : 


- Front. sióbodni: „Zmian niema, 
"Front kaukaski: W Persyi, na drodze z 


Kermauszah obsadziliśmy miasto Kengaver 


(60 kim. pa porinis od Hamadanu), 


-Denter roiyisey W ae 


Telegram wiisny „Godz. Pol: 
Bukareszt, 17 Dak 
<Rosya. zażądała od Rumunii wydania TÓ- 
syjskich dezerterów. Rosya liczy również na 
„ło, że rząd rumuński wyda też Rumunów zbie- 
głych z Bessarabii. 

Prasa rumuńska jest tym faktem wzbu4 
rzona i sądzi, że, jeżeli Rumunia poczyni te u- 
stępstwa, to w następstwie Rosya ustanowi 
nadzór 1:d kom: niluyą tel ag aficzna oraz, 


że -niezależność Rumunii zostać może naruszo- i 


> w „May koci m 


Wiin mie kosla LIWO -Wapi M ego 


_ Telegram wlasny „Godz. Pol“. 
i Amsterdam, 17 stycznia 
| Według doniesienia „Timesa“ z Aten, 
Konsul austryacko-węgierski na Korfu został 
uwięziony przez Francuzów.  Przedstawicie- 


- lem Austro-Węgier na Korfu jest konsul Edl, 


który w roku 1918 został delegowany przez 
"Wiedeń do Iskibu 


eanes. 


im ika | ilin. 


Telegram własny „Godz. Pol". 
. Budapeszt, 17 stycznia. 


Est“ donosi z Sofii: Anglicy i Fran- 
wysadzili. oprócz mostu na Strumie rów- 
ież most kolejowy pod Kilindir. Niemieckie 
wee ; „zaatakowały nieprzyjaciół z ponad 
.Kilndiru; przyczem wysadziły w powietrze 
- Tezerwoary z benzyną, oraz zmusiły do lado- 
l dwa ' latawce poPaeCRE x które 
łowały je a. 


zona te 


-. Dlóczeni A M plicy.. 


< Telegram aiy. „Godz. Pol“ 
Konstantynepel, 17 stycznia. 


- Ostatnie wiadomości o walkach pod Kut 
| Amara brzmią optymistycznie. Gdy wej- 
om angielskim nie udało się posunąć na- 
od. celem uwolnienia wojsk otoczonych, pe- 
enie tych ostatnich stało się tem krytycz- 
B sze, że środki żywności moga im wystar- 
czyć zaledwie na 14 dni. Liczbę otoczonych 
_ Anglików obliczają na 12,000. „Ponowne usi- 


lata "ine ! 


; > ik "Telegram własny „Godz. Pol“ 

a ` Ateny, 17 stycznia. 
= 4 łosi, dnia 18 stycznia Grecya skie- 
> mię do koalicyi notę, w której zaproponuje, 
aby wojska angielsko - Irancuskie opuściły 


terytorya deg 


tij Y rochie) n | mit handlowej, 


Taegan własny „Godz. Pol“, 

o. Haga, 17 stysana. 

| hnik londyńskie zamieszczają telo- 
| gram otrzymańy z Aten, który donosi, że od 
i kilku miesięcy ani jeden okręt grecki nie o- 
, puścił żadnego portu greckiego, ani też nie 
, przybył tam, wobec cze jo nie-nadeszły żadne 
a wiadomości o setkach o 
> a ro różńie Hanay i za 


prania. 


dla zbadania losu konsula 
„0 postępowaniu 


pania zerwania pierścienia pozostały bez 


sj tów, które odpły- 


| 


„dali posła, który musiał im się wylegityme- 


"Śzioktolm, 17 AED 


Z Petersburga donoszą: Wedlug „Birż. 


Wied.*- prezes. Dumy Rodzianko wystosował 


pismo do prezesa ministrów Goremykina, W 


„piśmie tem Rodzianko jaskrawo oświetla po- 


łożenie Resgi i przyłącza się w zupełności da 
uchwał bleku postępowego i „Dumy moskiew- 


pisma jest stanowczy i energiczny. 
„Przed odesłaniem listu tego prezesowi 


ministrów Rodzianko odczytał go prezydyum. 
Dumy ż prośbą © zankceptowanie lub odrzu-- 
cenie. Pomimo ostrego tonu i kategorycznego 
postawienia kwestyi, nikt w prezydyum prze- 


ciw listowi temu nie oponował. 


Wśród. posłówy Dumy panuje przekonanie, 


że list ten będzie miał bardzo poważne zna- 


| czenie, 


: ron ron l 


RZ: "Sztokholm, 17 stycznia. > 

z Petersburga donoszą: minister spraw 
wewnętrznych mocą władzy swojej, pomija- 
4 jąc prawo Dumy, zatwierdził i wprowadził w. 


wykonanie projekt budżetowy, dotyczący po- 
krycia kosztów na opracowanie statystyki 


zbiorów rolnych dla instytutu międzynarodo- 
wego rolniczego w Rzymię. (Rzecz idzie o za. 


sadę. Duma projekt ten uchwaliłaby. nie- 
chybnie. Min. Chwóstow krokiem swolm chciał 
widocznie zaznaczyć awole ekoowazeuie praw 


Dumy. Przyp. red.). 


Dnia u Mi 


Sztokholm, 17 stycznia. 


z Petersburga: donoszą: na miejsce zmar- 
łego gubernatora petersburskiego mianowany 
został gubernator pskowski bar. Medem. Gu- 
bernatora akmolinskiego mianowano guber- 
natorem pskowskim. . 


ky A wa NE 


Paa przeciw Regji i m 


Telegram własny „€ „Godz. Pol" 
` Konstantynopol, 17 śkyczida: * 


Według wiaregodnych doniesień z Persyi 
miany z patryotyzmu genorał-gubernator Duti- 
stanu, Nisam es Sultane, otrzymał rozkaz. ob- 


jecia dowództwa nad perskiemi siłami narode- 


wemi, walczącemi przeciwko Resyanom i An- 
glikem; ogłosił Anglii i Rosyi wejnę i kropo 


oat kroki. „aepeyjacielskie. 


rd" ja. 


Toaraa So „Godz. Pol. 
l Berlin, 17 stycznia. 
Sprawordawca wojenny „Vess, Ztg“ okro- 
éla ogólne straty Rosyam na froncie bessarab- 
skim za czas od Bsżego Narodzenia, aż de dnia 
dalsiejstego na pergale” oj ludzi. 


Taima klenta kłęarskieg. | 


Telegram wlasny „Godz. Pol”. 
Selia, 17 stycznia, 
Bułgarska rada rainistrów postanowiła 
wprowadzić kalendarz gregoriański, Ma te 
wielkie zaaczenie dla niezależności Bulgaryi 
i będzie ułatwieniem w stosunkach z Europą 
średkewą i zactódaią. 


7. nania piw wtc 


| Pij | „Kallirgia. 


Telegram <w „Godz. Pol". 
Konstaniynopol, 17 stycznia. 


Pedczas przejazdu przez Bulgaryę do 
Konstantynopola nowego greckiego posła, 
Kallergisa, władze bułgarskie czyniły wszyst- ` 


ke by mu ułatwić podróż. Okręt, który wiózł 


pasla z Pireusu de Kawalli zestal w niewiel- 
kiej odległości od portu zatrzymany przez 
krążownik angielski, Angielscy oficerowie 


Anglia wobec Francji. 
Paryski | predelal związku szwajcar: 


skiego, omawiając w jednem z pism berneń. 
skich nastrój ludności francuskiej, oraz sto- 


„sunki angielsko-irancuskie, pisze, że wedlug 


ogólnie  rozpowszechnionegó we Frarcyi 


mniemania, gdyby nie Anglia, wojna oddawna 


już rozstrzygnęłaby się na korzyść mocarstw? 


środkowo-europejskich. Armia francuska z 


chwilą, gdy francuski rejon przemysłowy Z0- 
stał odcięty, znalazłaby się bez amunicyi, gdy- 
by przedsiębiorcza. Anglia nie postarała się o 
dowóz węgla i nie zabezpieczyła regularnej 
dostawy amunicyi z Amery ki. Rosya, pozosta- 

wiona samej sobie, nie mogłaby dalej prowa- 


-~ dzić wojny, lecz zawarlaby pokój na koszt 
-cf Francyi. O ińierwencyi Włoch nie byłoby mo» 


wy. Wszystkie te zdania można słyszeć we: 


d Francyi, wygłaszane nawet wśród niższych 
sfer społecznych, Ala właśnie te niższe sfery 


w milczeniu czynią porównania pomiędzy por. 
łożeniem Anglików i Francuzów i mówią so- 
bie, że we Francyi cała zdrowa ludność męzka 
do 45 lat włącznie albo walczy na linii bojo- 


„wej albo też pracuje w fabrykach poza fron- 


tem. Tymczasem zaś w Anglii wstępowali do 
szeregów ci, którzy sami tego chcieli i przy 


. tem w sprzyjających warunkach. 
Nie należy zapominać =- pisze dalej ko- 


respondent -- że Francya wytacza wlasna 


krew, wówczas, gdy Anglia stawia na kartę |. 
Dlatego też | 


przeważnie środki materyalne. 


wielu Francuzów nie wzdraga się już wtóro- 
„wać starej piosence o przewrotnym synu Al- | 
bionu. W każdym razie — zdaniem wielu 
Francuzów = Anglii pozostało jeszcze wiele | 
do wykonania, zanim jej rachunek wyrówna 
się z rachunkiem PME 


Cosar, Wilbola ma Aron. 
Telegram EM „Godz. Pol“ 


Berlin, 17 stycznia. 


Urzędowe, 
pelnym pewrocie do zdrowia udal się dzisiaj 
popotudniti na teren działań „adena a: l 


W risk. 


„(Telegram Biura Woltfa). 
Berlin, 17 stycznia. 
. Przewodniczący Sesyi 


wybory prezydyum. Jednomyślnym 
żydyum. 


podatkom zbytnio obciążającym większą wła- 
sność, a następnie przeciw podejmowaniu 


kwestyi reformy sejmowej w czasie obecnym, | 


nieodpowiednim po temu, tembardziej, że zda- 
niem mówcy, obecna ustawa wyborcza jest i- 


' dealna. Zresztą kraj ma teraz o czem innem | 


do myślenia. Mowę p. Heydebranda kilka- 


' krotnie przerywał pos. Liebknecht. 


Maei a padnie arm 


Pos. Pachnike (part. post.) wyraża na- | 


dzieję, iż rząd mie da się powodować konser- 
watystom w sprawie relermty wyborczej, tom- 
bardziej, że sprawa ła ma za sobą powagę 
kerony, uznającej petrzebę peprawienia pra- 
wa wyborczege. Mówca wyraża nadzieję że 
wybery w r. 1918-ym edbedą się już według 


nowego prawa. Z kolei mówca przechodzi de | 


budżetu. 


Pos. Hereld (centrum) również przema- | 


wia o kosioœneśsd reformy wyborczej. 


Pos. Hirsch (sec.) edczytuje oświadcze- | 


mie swej frakcyi, w którem między innomi 


' daje wyraz ubolewaniu, iż kanclerz Rzesay 


wsiedli na pokład okrętu, zrewidowali i gba- 


WAĆ. 


mian prefekta polej. 
Ahipara własny „Gadz. Pol“, 


Paryż, 17 stysznia, | 

„Temps“ Lio Prefekt polieyi w Ate- 
naeh zostal uwolniony. >> jego jest puł- 
kownik. Palamiros, 


-Dasa ams iral M leń. 


; Telegram własny „Godz. Pol.“ 

| | Paryż, 17 stycznia. 

| Do „Temps‘a“ donoszą z Aten: Władze 

irancuśskie na Korfu w dalszym ciągu are- 

sztowały wieże osób pod. zarzutom Bapie- 
gostwa. A 


arn peman WORA EPO ZONE OCHOTY TE WWO ALA PYTA A M OK AE A 0 


"i. 


ani słowem nie edszyał się przeciw polityce 


zaborczej. Następnie mówca porusza kwestyg | 


drożyszy żywności i sprawę reformy wybor- 
czej. 

- Minister spraw wewnętrznych Lóbell rez- 
peczyńna swe wywody wyrazami podziękowa- 
mia dla armii i dla narodu za spełnienie oDe- 
wiązku w ebecnej walce e byt, poczem wyra 
ła ubolewanie z powodu eświadczenia posia 
Hirscha, które może zaaleźć poklask wśród 
tych, co walszą z Niemcami. 

"(Co do reiofmy wyborezej, minister O- 
świadeza, iż rząd przystąpi do rozwiązania 
tej sprawy po wojnie. De tego eaasu kwastya 
ta musi byś odsunięta. 

Waględem Pelsków mąd sujmuje stane- 
wisko życzliwe. Ostateczne uregulowanie sis- 
anaku do Pelaków moke nasiępić dapiero w 
pokoju. 

"W końcu minister zwraca się z uznaniem 
dó socyalnych demokratów, którzy obok partyi 


obywatelskich wspólnie spłaciii swój obowią- 


zek krwi względem ojczyzny niemieckiej. 


Z 
PiE SZK 
rb + 5 


Cesars Wilhelm po sm. | 


poprzedniej hr. 

Schwerin - Lówitz otwiera gsesyę i zarządza | 
okrzy« | 
kiem wybrano ponownie dotychczasowe pie» | 


Pos. Heydebrand (kons) po złożeniu wy- | 
fazów wdzięczności armii, przemawia przeciw | 


et Ae, A, e 


| 
| 
| Parlament graeki 


Pos. Friedberg (nar. lib.) polemizuje z o- + 


AT RE, posła Hirscha i wyraża nadzie 
ję, że Niemey wyjdą z tej wojny wzmocnione, 
Reforme wyborczą uważa mówca ża konieczną, 

Prezydent hr. Schwerin - Lówitz zawiadak 
mia o kapitulacyj Czarnogórzą i rozpoczęciu 
rokowań pokojowych. „Co do mnie — mówi 
prezydent — powiedziałbym: vivat sequens!“ 
— niech żyje następny, a ostatniego psy gry” 
zą“. (Zastosowanie znanego powiedzenia 
niemieckiego; „ostatniego zająca zwykle psy 
gryzą“, Prz. red.). Słowa prezydenta wywo- 
łały wielka wesółość. (Przemawiali jeszcze 
posłowie: baron Zedlitz (wolnuo-kons.) i Stró- 
bel (soe.) poczem rozprawy zamknięto. Pro- 
jekt budżetu przekazano komisyi. Następne 
posiedzenie we wtorek godz. 11. 


Ai meagan cPiŃy ZA 


|, paramenta ri LU [eski (U 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Berlin, 17 stycznia. . 


| Na ođbytem w dniu dzisiejszym posie 
j dzeniu parlamentu niemieckiego po omówie- 
niu spraw wojskowych i powzięciu odnośnych 
rezolucyj wystąpił posel Liebknecht, uskarża- 
| jac się, że jemu, który jako żołnierz walczył 
i w polu, odmiawiają słowa, gdy pragnie po- 
dzielić się z Izbą swem doświadczeniem. Czy- 
| ni zarzut Izbie, że zamykanie ust staje się 
zwyczajem. Liebknecht został przywołany 
dwukrotnie do porządku. 

W tym czasie nadchodzi depesza dono- 
| SZĄCA © kapitulacył Czarnogórza, co Izba przy- 
jęła grzmiącymi długotrwałymi oklaskami. 

Posiedzenie zakończyło się o godz. § m. 
45 wiecz. Następne naznaczono na godz. 10 
zrana. 


pean 


Telegram własuy „Godz. Pol.*, 
Milan, 17 stycznia. 
| „Corriere della Sera" donosi z Salonik: 
Generał Sarrail otrzymał z Paryża wiadomość 


| urzędową o swem mianowaniu na głównodo- 


| wodzącego wojsk francuskich i angielskich w 
Macedonii. Sarrail w dniu dzisiejszym w 
muje dowództwo. 


Telegram własny „Godz. Pol”. 
Milan, 17 stycznia. 
„Secolo“ donosi z Aten: Konsulowie nie- 


| wiiecki i austryacki na Korfu zostali wypr 
| szczeni na wolność. Tylko urzędnik austrya- 
| cki, 'Selitz, został Poe elony na Maltą 


Konm | Uińnkzikapa. 


Telegram własny „odz. Pol”. 
Haga, 17 stycznia. 
„Times* donosi z Pekinu, że koronacya 
Juanszikaya na cesarza Chin odbędzie się dn. 


8 lutego. Austrya i Niemcy uznały monarchię 
ohińską, 


„Aing Edward NT. 


Telegram wlasny „Godz, Fol”. 
Borlin, 17 stycznia. 
„Frankiurter Zeitung” donosi, że według 


| źródeł angielskich, angielski okręt liniowy 


„King Edward VII“ zatonął nie pod Gallipoli, 
lesz u wybrzeża > 


toticia mik 


Telegram wisi „Godz. Rik 
Sofia, 17 stycznia. 
Wojska czwórperozumienia, które wylą: 
dowały w Phaleron, po zrekognoskowaniu © 
kelicy wsiadły penownie na okręty. 


Zalranie Wiari 066 


Telegram własny „Godz. Fol. 
Drezne, 17 stycznia. 
Dziś zvwełane zestałe w Dreznie zebranie 
średlówe - eurepejskiege związku ekonomi- 
ezmogo, pod przewedaictwem księcia Ernesta 
Günthera. oma ek wają się poufne, 


Telegram wlasny. „Gode. Pol". 
Ateny, 17 stycznia. 
Izba rotpownie swe obrady w poniedzie 
lek dnia 24 ałycznia. Dotychczas nie wiade 


mo, bzy król będzie obecnym PO: otwak 
cia sesyi ` 


AB AAEN TE R A Ów a A RĘKI 


toi 


Dziś: Katedry ów. Piotra 
duire: Henryka B W. 


Wystawa. | 
irand Hotelu. Wystawa rysunków Artura 


Rocznice. 


W Wilułe staje Ja mierze mię- 
dzy Moskwą a Polską, 

Generał Dabrowski na czele le- 
gionu l-go udohywa Casabiankę 
pod Peechierą w Lombardii. 
General Chlopieki sklada dykla- 
 furę w ręce sejmu, 


Feljetonik. 
ć aa BOTÓW, 


nim zwiąsku ze skutkami wojny dob 
setek, a może i tysięcy samotnych oso- 
rzy szkiwać lzdebki na 
pętrac oddaszach, zwane popularnie 
i kawalerskiemi, 

jakie niedawno przeżyliimy, dały się 
y% lı com tych sier „górnych 
yeh", Wieher rwał w strzępii gazety, kié 
wały” szyby, i hulal bezkarnie po pustem 


14 roku kawałka 


ma niedolę swoją, pisząc: 


tak iy noce, czwartej r 


Kiedy mnie odrabano, sasiadka 
wę moją na swojem lonie przez go- 


moja się. skończyła. 
| podykłowała mi 


22 


ję spadły mi 


tem piszę ze szpitala, gdzie jest dość 


lniach bawił w Warszawie jeden | 


tratu łódzkiego. Udał się on 


rki miejskiej w Lodzi i Warsza- 
inego przeniesienia na grunt 
ty), które w mieście stolecznem 
i ustaliły z pożytkiem dla ogółu. 


>» Relacya delegała nie pozosta- 
w; m wątpliwości. Oto jej 


R zaprowiantowania miasta jest 
iepiej wiona w Lodzi, niż w 


» wystają „ogonki” j wele", Wo- 


y męki przy ul. Andrzeja nie 


ta y żywności w Warszawie są 


| la to, co 


4 rb. i więcej. 


ul Ryme skiej, 


utrzymanie tychże in- 
wie jak np. ochronka 
u Grzybowskim nader prak- 
ja zostala w starym budynku 
po słolarni Wskutek ZAOSZCZĘ- 

których nie potrzebowano 
wę kosziewnege, a 
wonką wewnątrz 


B= 


seaiejąc głównie w piecu, który od 6- | 


x lokatorów takiego azylu skarży się | 


trwało, wściekibym się. | 


Ćw się wW gimna- 
aby się rozgrzać Wy. | 
rzymać | 


y, padem na podłogę i przy: | 


środek niecny, któ- | 


| Nr. 248, najpóźniej do dnia 1 lute 


był odpowiedzią na te dobre 
lampy, wiadra, buielki, jak na ko» | 
na głowę. Zrobiło mi się bardzo | 


p = A xi" PY M z f 
porównania dotychczasowych wy- | pożyczkowo - oszczędnościowych porzucają do- 
| tychczasowy stan bezwładu i zaczynają krzatać 
| się około sprawy windykowania zaległych rat 
| poźyczkowych. Za przykładem innych obee- 


j h E g rę > j ayle A spy kd 2 Sj a 
kiwaniom p. radnego zesta. | "i bałuckie Tow. pożyczkowo - oszczędnościo 


la wypadły naogól pomyśl. | 


przy sklepach Komitetu o- | 
| towania miasta uregulowana 
Hok przed łódzkim sklepem de- | 


„odzi koszlule dziesięć | 
As p | kier właściciele sklepów z nazwiskami na lH- 
| tery od A, do G., jutro we środę od liiery H. 
| do 5, we czwartek od litery T. do Z, i w pig- 
| lek znów od A. do G, Kooperatywy spożyw- 
| cze, właściciele cukierni, miec 
j ni, kawiarni, restauracyj I t, p. otrzymają cu- 
organizacyę, | kier tylko w czasie od god 
W jednej tylko rzeczy Łódź powinna brać | 
z Warszawy. Podezas gdy w Łoczi | 


| siąść. Sądzimy, że ustawienie chociażby kil- 
ku ławek usunęłoby tę niedogodność, a ucią- 


zbytecz | 


rządzona tak wzorowo, iż leple 
nie można, 
Ileż to ochronek, czy innych 
żyteczności społecznej możnaby ut 
Łodzi za pieniądze, wydatkowane 
ostatnio otwarty gm 
dawskiej w domu suke, Silbersteina, 
le pustych gmachów iabrycznych stoi be 
stku, ; > a : 


dzielnej o nauce religii w szkołach poczętko- 

wych, dodajemy, że chodzi tu wyłacznie o 600 

dzieci katolickich, które uczęszczają do szkół 

niemieckich. Dzieci katolickich w szkołach 
| polskich jest zgórą 10 tysięcy. 


maaca 


Lokale szkolne. E 
Delegacya szkolna zwróciła się do wła- 


| ścicieli domów, w których mieszczą się szko- 


| ły miejskie, z żądaniem niezwłocznego przy- 
siąpienia do koniecznych przeróbek, odno- 


wień i uporządkowania zaniedbanych podwórz, | 


| wodociągów, ustępów etc. W razie niezasto- 


| sowania się do powyższego, prace te uskutecz- 


nione będą przez Delegacyę na koszt właści. 
cieli domów. 


Pożyczki bezproceatowe. 
Bezprocentowa Kasa pożyczkowa przy De- 


PSA 


około 56000 marek. 


iena 


Nowa tania kuchnia. 
Zarząd klubu rzemieślniczego, przy ul. 
| Zawadzkiej Nr. 5, postanowił uruchomić wla- 
| eng tanią kuchnię rzemieślnicza, 
Z sądów. 


| du okręgowego przy ul. Pańskiej pod Nr. 115, 


| olwarie są w godzinach od 10 rano do 12 w 
| południe. Opłaty pieniężne sądowe przyjmo- 
| wane są tylko w walucie niemieckiej. 


| acc 


Wystawa drobiu w Helenowie. | 


> 


ul. Piotrkowskie 
AO b. 


domowych, 


Srii 


przytułek dla magda 
enek. 

Zarząd Chrz. Tow. Dobroczynności podjął 
sprawę utworzenia domu poprawczego i przy” 
tułku dła magdalenek, gdzie nieletnie prosty- 
tutki, które zechcą porzucić drogę występku, 
znajdą przytułek, opiekę moralną i pracę. Dla 
urzeczywistnienia tego projektu zarząd Tow. 
poszukuje w celu wynajęcia domku podmiej- 


Dom poprawczy i 


| skiego z dwumorgowym ogrodem lub polem. 


WERE air 


Wsmowienie działalności. 


Wobec przeciągającej się wajny i braku 
funduszów zarządy miejscowych Towarzystw 


we zaczyna sądownie występować przeciwko 
swym członkom, którzy mogą, a nie wplacają 


| rat zaległych pożyczek. 
| Sprzedaż cukru w Delegacyi zaprewianto- 


wanią miasta. 


Sprzedaż cukru w Delegacyi zaprowian. 
zostala w sposób 


| zasłępujący. Właściciele sklepów ze sprzeda” - 
| żą cukru otrzymują cukier codziennie, w go- 


dzinach od 8 rano do 12 w poludnie, podług 
początkowych liter nazwisk, w porządku alfa- 
betycznym. W dniu dzisiejszym otrzymają cu- 


arni, herbaciar- 


wieczorem, kooperatywy we wtorki i piątki, 


O ławki w parkach. 
Usunięcie ławek w parkach miejskich, 


| mima, iž są one przez cały czas otwarte dla | 


publiczności, wywołuje wiele utyskiwań. By- 
ły one jedynem miejscem odpoczynku dla lu- 
dzi, zajętych przez dzień cały bieganiną po 
miejsce. W 
dzieci, któreby również pragnęły nieraz u=. 


by dla nikogo nie było. 


j nowska Nr DB. - 


cyl biednych wczoraj wydała 1000 osób | 


Sekretaryaty sądów pokoju w gmachu sa | 


/ upadek z okna S-letniej 


ryału spodziewane jest 
godz. 3 po poł do 6 |. 

po po kiem. 
braknie również kulek. Ceny żywności, do 
niedawna, o wiele niższe od łódzkich, ostat. 
nio podniosły się nieco. Za ntięso płacą mie- 


parkach tych bawią się również | 


pisy słuchaczy, chcących u 
dy, w środy, czwartki i pi 
4 — 6 w lokalu Stowarzyszenia, 


Przeniesienie biur urzędu miejskiego. > 


Remont wewnętrzny w starych gmachach mó | 
gistratu Delegacya budowlana magistratu przepro- | 
wadza w przyśpieszonem tempie. Biura urzędu | P 


miejskiego przeniesione zosłaną do gmachów sta- 
rego magistratu z początkiem lulego roku bieżą- 
cego. 


| Ruch ludnośeł. . 

Według statystyki Gminy żydowski, w tr 
1915 urodziło się 2,298 dzieci — 1,281 chłopców i 
1,082 dziewcząt — (w r. 1914 urodzeń było 8,861); 
umarło 2,907 — 1,6398 mężczyzn i 1,818 kob. (w 


r. 1914 — 3,198); zawarto związków małżeńskich | 


277 (w r. ub. — 691). 


Fizyczne odrodzenie młodzieży żydowskiej. 


W ostatnich czasach za przykładem Łodzi 
w okolicznych miastach, jak Strykowie, Brze- 


| zinach, Tomaszowie, Głownie, Łowiczu, Zgie- 


rzu, oraz szeregu innych, powstały żydowskie 


| Towarzystwa młodzieży, sportowo - gimnasty- 


czne, dążące do rozwoju fizycznego młodzieży 
żydowskiej. Aby zachęcić do dalszej pracy 
te towarzystwa, łódzkie Tow. sportowo-gim- 
nastyczne zamierza urządzić dzień sportowo- 
gimnastyczny dla pokrewnych towarzystw, 
Z Gminy żydowskiej. 

Przedstawiony  Delegacyl biednych budżet 

przytułku dla umysłowo chorych wykazuje sumę 


20,430 rb, przytułku dla podrzuików i sierot — . 


16,000 rb. Sumy te przewidują utrzymanie w ciągu 
roku 50 chorych i 100 dzieci. 

Zarząd gminy zwrócił się do Delegacyi zapro- 
wiantowania miasta o otwarcie składu węgla dla 


| biednej ludności na Bałutach przy ul. Zgierskiej 92. 


Uchwalono przeznaczyć 500 rb. miesięcznie w 
ciągu 5 miesięcy z funduszów, otrzymanych od ar- 


| cybiskupa warszawskiego, na rzecz żydowskiego 


Tow. ochrony kobiet w celu urządzenia przytułku 
dla 100 dzieci. Przytułek ten będzie otwarty z 
dniem 1 lutego. >: SĘ, 
Wyznaczono 150 par trepków dla dzieci „Tal- 
mud-Tory" 1 BO par dla dzieci nowo otwartego 
Przy a“ przy ul. Poludniowej 68. 


zytUlIsSk 


Biura w 28 ucząstku Komit 


rozdziału. chle 


| ba i mąki z dniem 15 bież. mies. przeniesione zo- 


staną z ul. Zielonej Nr. 2 do nowego lokalu w le- 


| wej oficynie przy ul. Cegielnianej Nr. 58. 


Złodzieje się specyalizują. | 
Zawód złodziejski stara się dostosować do po- 
trzeb chwili. Dziś gdy ceny niektórych produktów 
spożywczych idą w górę, a natomiast spadają ce- 


| ay wyrobów jubilerskich, za które lombardy i pa- 
|Berzy Śmieszne dają sumy, złodzieje, rekrutujący 
(się z dawnych „doliniarzy” i włamywaczy, prze- 


kladają „konfiskaty“ prowiantów nad wszelkie 


| precyoza. 


Wczorajszy wykaz kradzieży podkreśla to do- 
wodnie. Po za staremi ubraniami, które również 
są dziś cenione, złodzieje ukradli w dwóch miej- 
stach kury, w jednym króliki, w innym barana, 
a jeszcze w innym mąkę, smalec i t p. l 

Niejeden pomyśli, że są to może ludzie głodni, 
kiórzy tym sposobem zdobywają sobie strawę ko- 
nieczną. Bynajmniej. We wszystkich prawie wy- 
krytych wypadkach złodziejami okazują się „fa- 
chowcy*, wielokrotnie jako tacy notowani. 

Z kroniki Pogotowia. W dniu wczorajszym Po- 
gotowie wezwano do 6 wypadków, z których naj- 
nieszczęśliwiej, bo złamaniem ręki, zakończył się 


zamieszkałego przy ul. Aleksandrowskiej 18, 
Kradrieże. Przy ul. Lipowej pod Nr. 82 z mie 
szkania stróża więziennego, Mikolaja Iwanowa 
skradziono różnych rzeczy na 140 marek. Przy ul. 
Konstantynowskiej pod Ñr. 47, z mieszkania Ire 


T Janowskiego skradziono garderoby na sumę 58 rb. 


Z Rudy pabianiek ej. 


W Rudzie Pabianickiej i pobliskiem Ro- 


kiciu dokonywany jest ohecnie spis ludno 
ści w celu zaprowadzenia karty na chleb. 
Przedwstępne prace zostaly już zakończone a 


sumowanie ostateczne zgromadzonego mate. 


w przyszłym tygodniu. 
Jak dotąd, pieczywa jest tu poddostat- 
Czysty chleb żytni kosztuje 12 kop.; nie 


icy 50 kop. łodzianie zaś, przedsiębio- 
y wyprawy po tanie produkty, płacić mu- 
,0 10 kop. drożej, Nafta kosztuje 60 kop. za 

jajka 18 -— 14 kop. mleko 12 kop. kwar- 
dostać z łatwością, płacąc 8 rb. z kopiejka- 
za. korzce. 3 wię I. 
Kościół, który zaczęto budować "av czeryy= 
Bid r, jest już na ukończeniu. Jest to ż 
ly kościół w Rudzie. Nabo: 


| 


Konstanty- 


zem 


| w lecie r. b. 


| biani 


| ksandrowskiej; 


| kale służbowe sądu w nowym gmachu sąd 


córki piekarza - Elenera, 


| Piotrkowskiej do Andrzeja, strona północne 


Sprawy poi 


ten sposób, że Rudę i Rokicie podzielor 
dzielnic; w każdej znajdują się dwie 
początkowe i dwie ochronki. W szkoła 
i ochronkach, uczy się i wychowuje zg 


Życie towarzyskie skupia się w Tow. (mu 
zyczno-śpiewaczem „Echo, na czele któreg 
stoją pp. Wagner i Jędrychowski, oraz ' 
„Chórze kościelnym”, który ostatnio, (W sobc 
tę, urządził przedstawienie amatorskie, 
„Łobzówian* Anczyca, nazajutrz w niedziel 
zaś wystawił „Flisaków”, 


Obwieszczenia. 


Przyłączone do miasta Łodzi, ną mocy 
rozporządzenia pana prezydenta policyi z : 
18 sierpnia 1915 r., części gmin. Radogoszcz 
Chojen, utworzą także pod względem są 
wym, od 10 stycznia 1916, części obszaru mia 
sta. W dniu tym wyłączone zostaną zatem i 
okręgów sądów gminnych, do których dotąć 
należały, a przyłączone będą do miejskich 0 
kręgów sądów pokoju. "e j 

Od poniedziałku 10 stycznia, podzielone 
zostało miasto Łódź z nowo przyłączonemi 
częściami, na 8 cyrkułów z sądami pokoju, za 
miast dotychczasowych 5. | SB 

Nowe cyrkuły w liczbie 8 są następujące: 

1 cyrkuł. Sędzia pokoju dr. Eberhardt. 
Lokale służbowe sądu w no 
dowym przy ul. Pańskiej 115, | 
Strona wschodnia ul, Piotrkc 
| 


i 


i W owej £ 
wschodowi a następnie ku p 
nicznej; wzdłuż tej ulicy do i ;. 
skiej, południowa strona Rokicińskiej i G: 
kicińskiej i Głównej do Piotrkowskiej. 

2 cyrkuł. Sędzia pokoju dr. Breithauq 
Lokale służbowe sądu w nowym gmachu 
dowym przy ul. Pańskiej 115, parter, = 

Strona wschodnia ul. Piotrkowskiej od 
Głównej do Cegielnianej; Cegielniana na po: 
łudniu do granicy miasta, wzdłuż tejże od 
Granicznej; następnie wzdłuż nowej. granicy 
miasta do Rokicińskiej. Strona północna Ro- 
kicińskiej i Głównej do Piotrkowskiej. 

8 cyrkuł. Sędzia pokoju Mildner. Lo 
kale służbowe sądu w nowym gmachu sado- 
wym przy ul. Pańskiej 115, parter. 

Strona zachodnia ul. Nowomiejskiej i 
Zgierskiej, zaczynając od Ogrodowej do Ale- 
strona południowa Aleksa. 
drowskiej do nowej granicy miasta, wzdł 
tejże aż do przedłużenia Śrebrzyńskiej, na 
stępnie strona północna ul. Srebrzyńskiej i 
Ogrodowej do Nowomiejskiej. 
4 cyrkuł. Sędzia pokoju Griining. Le 


wym przy ul. Pańskiej 115, parter. - 


ul. tej do toru kolejowego, wzdłuż toru kole 
jowego ku południowi do  Karolewskie 
wzdłuż przedłużenia szosy Karólewskiej 
granicy miasta; wzdłuż granicy miasta ku z 
chodowi, przecinając szosę Konstantynowskę 
do przedłużenia uł. Srebrżyńskiej, strona p 
łudniowa ul: Srebrzyńskiej i Ogrodowej d 
Nowomiejskiej, | 20: 
5 cyrkuł. Sędzia pokoju będzie mia 
nowany później, Lokale służbowe sądu 1 
ską sądowym przy ul. Pańskiej 115, par 
"O Strona zachodnia Piotrkowskiej i Pabiac 
nickiej, zaczynając od rogu Andrzeja do ne 
„wej granicy miasta; wzdłuż tejże ku zachod 
wi do szosy Karolewskiej, strona zachodni 
Karolewskiej do toru. kolejowego, wzdłu 
ru kolejowego ku północy do Andrzeja; s 


Rynek Bałucki z wyjątkiem str 
łudniowej, strona zachodnia I agiewnida 
rogu Zawadzkiej do nowej granicy 
wzdłuż "tejże ku zachodowi do zetki 
z Aleksandrowska. Strona Pålnocna 
Rynku Bałuckiego. | RB 


_Braterskiej, Janiny, Błońskiej, Wiznera, Fijał- 
kowskiej, Pięknej, Teodora, Szosie. Pabianie- 


narzędzia gospodarcze wszelkiego rodzaju, 


-bym przy ul. Wóltzańskiej Nr. 219 złożyć. 


ve sądu w posesyi. na Nowym 


"Zaczynając od Bałuckiego Rynku, strona | 


wschodnia Zgierskiej, Nowomiejskiej półno- 
eno-wschodnia Nowego Rynku do Średniej, 


strona północna Średniej do Widzewskiej, za- 
„ehodnia Widzewskiej i Franciszkańskiej p: 
Brzezińskiej, strona północna tej ul. do nowej | 


do 


granicy miasła i wzdłuż tejże ku północy do. 
Łagiewnickiej, a następnie strona wschodnia 
Łagiewnickiej do Bałuckiego Rynku i strona 
południowa Baluckiego Rynku do Zgierskiej. 

8 cyrkuł. Sędzia pokoju dr. Sonder- 
mann. Lokale sądu przy ul. Średniej 19. 

Strona wschodnia Piotrkowskiej od Ce 
gielnianej do Nowego Rynku; część południo- 
wo-wschodnia Nowego Rynku i strona połud- 
miowa Średniej do  Widzewskiej; strona 
wschodnia Widzewskiej i Franciszkańskiej do 
Brzezińskiej, 
Brzezińskiej do granicy miasta i wzdłuż tejże 
kū południowi a później na wschód do Gra- 
nicznej. Od Granicznej wzdłuż starej granicy 
miasta do Cegielnianej i ta na północ do Piotr- 
kowskiej. à 

"Procesy rozpoczęte do 9 stycznia 1916 r. 
włącznie, doprowadzą do końca te PE 
których je wszczęto. 


Łódź, dnia 8 stycznia 1916 r. 


sędzia nadzorczy 
Cosarsko Niemieckiego Sądu Okręgowego, 
Zwick. 


Obwieszczenie. 


wma smeer 


"Z powodu rozporządzenia z dnia {{2-go 
{ipea zameldowane zapasy koprowiny, mosią- . 
dzu, bronzu, niklu, cyny, cynku, aluminium, 
ołowiu, blachy cynkowej, białego metalu i no- 
wego srebra, winny być w miejseach zbioro- 
wych oddane. 


Mieszkający przy ulicach: 


Wólczańskiej od Kątnej aż do końca. 
Wólczańskiej, Różanej, Rokicie, Żabiej, . 


kiej aż do mostu żelaznego, Rzgowskiej aż do 
Sienkiewicza, Doroty, N-Krótkiej, Nowo Pa- 
błanickiej, Miłej, Szarej, Bednarskiej, Poprze- 
cznej, Wegnera, Piasecznej,  Wójtowskiej, 
Bzreyera, Piotrkowskiej, Piwiarnej, Łącznej, 
Wązkiej, Pas, Engla, Leśnej, Stanisława, Ka- 
plicznej, Kopernika, Marszałkowskiej, Banko- 
wej, Sienkiewicza, Kamiennej,  Smoczej, My- 
śliwskiej, Sokoła, Dębowej, właściciele, lub 


-zarządey. tychże zapasów ` winni są zameldo- 


wane przedmioty jako to: statki kuchenne, 
fak np. kotły do gotowania i zaprawiania, mi- 
ski, kotty do prania, wanny do kąpieli (z wy- 
jątkiem wanien cynkowych), piece i wszelkie 
inne przedmioty, o ile możności wolne od że- 
laza w czasie od piątku 14-go stycznia aż do 
wtorku 18-go stycznia, od godziny 8 i pół ra- 
no ża do dej po południu w gmachu fabrycz= 


Aby zapobiedz wielkiemu natłokowi, za- 
leca się. skonfiskowane przedmioty jak naj- 
rychlej dostarczyć. 

Urządzenia kąpielowe trzeba samemu od- 
montować. 

Następujące ceny płaci się za polski funt 
po sprawdzeniu wagi za pokwitowaniem w 
dniu po dostarczeniu przy kasie wydziału go- 
spodarczego (Kreiswirischafisaussehuss), przy 
ul. Benedykta nr. 2, w czasie od godziny 8 i 
pół rano aż do 4 po południu: 


Za koprowinę - 85 kop. M.—58. 
„ mosiądz „ 25 y p — 44, 
"„ bronz- 32 , „ — 53. 
„ aluminium 55 a y — 86. 
» nikiel 98-.,.. „. 1,63. 
w- antymon 15 y po 24. 
s gng = TA o p n 1422 
» Cynk 12 y » — 20. 
E Głów : 10 9 8077 15, 
„ blachę cynkową | 7 „  „ —i2. 
„biały. metal 22 y | a — BD. 
>» Howe srebro 82 y „ — 55. 


o Po tymże czasie jeszcze znalezione przed- 
mioty metalowe bezwzględnie zostaną skon- 


„ Jiskowane, a właściciele ich karą pieniężną w 
- wysokości 3,000 marek, a w razie niemożności 


zapłacenia zą każde 10 marek jednem dniem 
aresztu, ukarani. 


- kódź, dnia 12-go stycznia 1916 r 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi. 
d. = podp. v. SRE 


Obwieszczenie. 


RODAK KOK 


Btzownie do $ 25, rozdz. 1 i 7 Niemiec- 
kiej Ordynacyi Obrony "Krajowej wszyscy rze- 


_ szanie niemieccy, którzy w bieżącym roku ka- 


lendarzowym kończą lat 20 lub są starsi, mają 
się zameldować. do 1-go dnia lutego bież. ro- 
ku, aby być przyjętymi do: poborowego reje- 
stru rekrutacyj, o ile nie otrzymali jeszcze o- 


_słatecznej decyzyi co do obowiązku . służby ! 
wojskowej. Woporudrnę: wyżej $ osoby mają A 
i zgłosić sie zai "i 


Sędzia pokoju dr. Freund. 


następnie strona południowa | 


-> Prezydyum Policyi, Promenada 14, po- 


„między 4 a 6 po południu, 


GODZINA 


: a o e alesia W. koda i powiecie | 
-, "Łódzkim —- do Cesarsko-Niemieckiego 


„kój 51, pomiędzy 9 a 12 przed lub: po 


» O ile zaś mieszkają w powiecie Łaskim 


-i Brzezińskim — w urzędach powiało- 
‘wych w Pabianicach i Brzezinach. =- 


niu przyniesione z sobą. 


Omieśzkanie zameldowania pociąga z za 80-. 


bą kary podług prawa. | 
© "Łódź, dnia 16 <nie: 1916 r 
 Qesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
„podp. 


Z =. 
_ Obwieszczenie. | 
dofyczące zamełdowania tytuniu krajanego. 


nia tytuniu krajanego w ogłoszeniu moim z 


„dnia 22 grudnia: 1915 r. zostało wielokfolnie, | 


nieuwzgiędnionynt. 
jako ostateczny termin za ldowzóia na- 


znaczam dzień 20 stycznia 1916 r. Tytuń, któ- | 
ry po oznaczonym dniu. zostanie znaleziony || 


u handlujących, podlega pod ciężką karą kon- 
fiskacie bez wynagrodzenia. 


l Handlujący, którzy - posiadają zapasy. ty- : 
tuniu (cienko krajany, grubo krajany, machor- | 


ka), otrzymują ponowne wezwanie do natych- 


miastowego piśmiennego zameldowania Pre- . 


zydyum Policyi swych calkowitych zapasów. 
Zameldowanie to powinno zawierać: 
Miejsce składu, ilość 1 gatunek (marka), 


wagę i wartość pojedyńczych pakunków lub | 
ież wagę i wartość nieopakowanego Saron | 


,krajanego. 

Tytuniu nie wolno przed późniejszym 0 
podatkowaniem lub przed innym urzędowym 
zarządzeniem zbyć, 
składu usunąć. 
l Żyłka — wytwór cienko krajany lub też 
siekany, sprodukowany z drzewiastych korze- 
ni i badyli rośliny machorkowej — nie Podle- 
ga zameldowaniu. 


Łódź, dnia 14-go stycznia 1916 r. | 


t Cesarsko Niemiecki Prezydent Policyi 
yon Oppen: a 


Obwieszczenie. 


datek od kapitałów i od dochodów z kapita- 
łów nie zapłaciły i. którym termin płatności 


' Ktokolwiek podatek w oznaczonym czasie 
nie zapłaci, będzie musiał w przeciwnym ra- 
zie 10 procent jako karę docasFową do podat- 
ku zapłacić. 

Łódź, dnia 12-go stycznia 1916 r. 


OSR Prezydent Policyi. 
podp. von Oppen. 


PETR 


Ogłoszenia. 


py pkn w s Dai m me 


Sp wow 


leży wpłacić do Głównej Kasy Miejskiej, ul. 
Spacerowa 14, w czasie od dnia 15-go do 31-go 


dzy 9 — 12, 80 przed południem. 


cy, którzy w dniu 1-go stycznia 1916 r. posia- 
dali jeszcze psa. ` 

Osoby, które psy swe przed dniem 1-go 
stycznia usunęły, winny o tem niezwiecznie, 
najpóźniej zaś do dnia 10-go stycznia r. b. za- 
meldować ustnie w Biurze Podatkowem Magi- 
stratu m. Łodzi i zarazem zwrócić markę po- 
datkową roku zeszłego. i 

Po dokonaniu powyższego ustaje dopiero 
zobowiązanie do uiszczenia podatku. 

O każdej zmianie właściciela należy w 
wzmiankowanym terminie zameldować w Ma- 
gistracie. - 


„będą nadal prowadzone marki wydane w roku 
1915-ym. 

Posiadacze psów, Mn: swe miejsca za- 
mieszkiwania w Łodzi opuścić mają, zechcą w 
przyszłości o tem Magistrat zawiadomić. 


Łódź, dnia 4 stycznia 1916 r. 
- Magistrat. 


Procenty, przypadające piekarzom od zło- 
żonych w Komitecie. Rozdziłn Chleba i' Mąki 
kaucyi, wypiacane będą ed dnia 15-ge b. m. 
do Końca miesiąca w Głównej Kasie Miej- 
skiej (ul. Spacerowa Nr. 14). 

- Otrzymane w swoim czasie z Komitetu 
Rozdziału Chleba i Maki pokwitowania nale- 
ży przy odbiorze procentów przedstawić 
Głównej Kasie Miejskiej. 
: Łódź, dnia 8-go stycznia 1916 r. 
| Magistrat. 
_Sehoppen. 


PDSR czna wozie EN 


Czas polowania na kuropatwy przedłużony 
zostaje aż do 31 stycznia r. b. włącznie. 
Łódź, dnia 5 stycznia 1916. 
,Gamarsko- Niemiecki Prezydent Palieyj 
ovon 03992,- 


“Dokumenta dowodowe. (metryka,  pasz-. 


dowód loso ają być 7 meldowa- 
Port, y WI). RE a yo Przy „| sle, spoiste, tam szezerby, wojną wykonane, 


| mniej się dają odczuwać — i odwrotnie. Naj- 
| gorzej rzecz przedstawia się w naszym kraju. 
"| W zakresie porządku publicznego i społecz- 

| nego daleko nam bylo do tego stanu rzeczy, 


| jakiego wymagają warunki nowóczesne życia 
Y: Pipon | 


"Zlecenie eo do: piśmiennego zameldowa- 


zużyć, przerobić lub ze- 


Wszystkie te osoby i A które po- Bi 


prolonogowano niniejszem wzywa się, ażeby | 
najpóźniej do 20 stycznia r. b. opłatę wnieśli. | 


Do opłaty podatku zobowiązani Są WSZyS- 


stycznia r. b., w godzinach biurowych pomię- B 


przybrało niesłychane rozmiary. 


| jak w Królestwie Polskiem. 
| wiele przyczyn,z dawniejszą gospodarką admi- 


panoszył się jak nigdy. 
| wiadania o rozbojach kalabryjskich zbladły 
| obok tego eo się u nas dzieje. 


| pastwią się nad napadniętemi, zabijś$ 
| rania, rabują ich dobytek. 


-od niej cierpi. 
„wielmożnił się tam, bo w czasach normalnych 
| spoistemi były tam więzy społeczne. 


Prócz polieyi, nad wprowadzeniem ładu i bez- 
pieczeństwa pracować musi wiele czynników, 
"zaczynając od księdza w kościele, nauczyciela 


niło się do rozwoju bandytyzrau. . 


A zacząć trzeba będzie od podstaw, od dzieci 
| bezdomnych, od nędzarzy. « Gdzie niema dzie- 


| dytyzm jako objaw społeczny jest nieznany. 


Im prędzej do niej się weźmiemy, bez oglą- 

! dania się na pomoc z "EE tem lepiej dla 
„e | miasta i kraju. 

Przypadający do uiszczenia podatek od | 

psów za rok 1916-ty, w kwocie Mk. 30— na- | 


PE WO ECA EE T nea 


POLS X L 


5. 


WA RSZAWA. 


Bnin LE Warszawie. 


Każda wojna Siedze za sobą mniejsze 
lub większe rozprzężenie więzów społecznych, 
Gdzie więzy te w czasach normalnych są ście 


narodów. Gdy przyszła wojna, rozprzężenie 

W żadnym z krajów Europy środkowej i 
zachodniej bandytyzm nie rozkwitł tak bujnie, 
Złożyło się na to 


nisiracyjną na czele, Wojna do reszty rozpę= 
tała warunki bezpieczeństwa publicznego a za- 


| razem ułaiwilą bezkarność wszelkiego rodza- 


ju mętom społecznym. I bandytyzm też roz- 
Popularne ongi opo- 


Nawet w Warszawie, gdzie bądź co bądź 
bezpieczeństwo publiczne większe jest niż w 
reszcie kraju, bandyci napadają w biały dzień 
na mieszkania ludzi zamożnych i 


Ludzie mówią: 
—— Tego, co się teraz dzieje, dawniej nie 
Bee 

Ale zapominają, że trzeba było długich lat 
zaniedbania moralnego i społecznego, by na 
zapuszczonym gruncie mogły wyróść i zakwif-- 
naé takie „kwiatki“ bandytyzmu, jak u nas. 
_ Przecież Belgia tak samo jak i nasz kraj, 
nawiedzona została przez wojnę i tak sama 
A jednak bandytyzm nie roz- 


Zbieramy owoce przeszłości. 

A na przyszłość? 

Dla wyplenienia w “kraju naszym i w 
Warszawie bandytyzmu, rozbojów, dużo pra- 
cy potrzeba. Myla się ci, co przypuszczają, że 
energiczna policya szybko ład wprowadzi. 


w szkole. Dotychczas praca w tym kierunku 
była albo ograniczona albo wręcz wzbronio- 
na. I to właśnie w głównej mierze. przyczy- 
- Na przyszłość całe społeczeństwo musi 
wziąć się do pracy nad wprowadzeniem ladu. 


ci bezdomnych, gdzie niema nędzy, tam i ban- 


Praca czeka nas w tym kierunku wielka, 


Z Rady Głównej. 

Na ostatniem posiedzeniu członków Rady 
głównej opiekuńczej zatwierdzono d-ra Anto- 
niego Rząda, jako członka rady wydziału fi- 
nansowego i dr. Schoenaicha, jako członka ra- 
dy wydziału opieki nad dziećmi i młodzieżą. 

Rada główna powołała do swego grona 
przez kooptacyę p. Ludwika  Mycielskiego, 
przedstawiciela poznańskiego komitetu ratun- 
kowego. 
Na posiedzeniu Zarządu Rady głównej w 


d. 14 b. m. postanowiono, że praca w biurach 


Rady w soboty kończyć się będzie o godz. 1-ej 


| po południu. 
Nowe marki nie będą wydawane, a raczej 


Dla zbiorów miejskich. 


Gmach przy ul. Podwale Nr. 15 przezna- 
czony został, jak wiadomo, na tyme zasowe pO- 
mieszczenie muzeum miejskiego i będzie od- 
powiednio przerobiony. Według projektu inż. 
Jankowskiego usuniętych będzie kilka cien- 
kich ścianek działowych. Poza tem wnętrze 
gmachu musi uledz odnowieniu przez zalar- 
cie ścian i pomalowanie. Na pomiesz zezonie 
obrazów, jako czułych na działanie słońca, pro- 
jekt przeznacza sale licowe pierwszego piętra 
ze światłem północno-wschodniem, tudzież jed- 
ną z sal w oficynie ze światłem północnem. W 
pokojach pozostałych nagr omadzone będą rzeź- 
by, oraz inne przedmioty, muzealne, bo te się 
operacyi słonecznej nie jękają. Drugie pię- 
tro, ze względu na nizkość swoją, nie nadaje- 
ce się do urzeczy zwistnienia wystawy, projekt 
przeznacza na pomieszczenie składów i pra- 
cowni. 


Most Kierbedzia. 


Wobec ukończonych już robót przy ce 
dowie zniszezonych przęseł mostu Kierbedzia 
przystąpiono do usuwania rusztowań. Nowe 
przęsła wzniesione zostały kosztem miasta. AŻ 
do dalszego rozporządzenia ruch kołowy na 


„moście odbywa się po jednej stronie nowych 
przęseł, bez żadnej przerwy. Zarządowi tram 


wajów polecono przystąpić do ułożenia torów 
na moście. 


Dia rezerwistek. 


Komiiet opieki nad rezerwistkami zwró: 
ci się do miasta o wyznaczenie zaliczki 400,000 


'rb. na wypłacenie w sparć rezerwistkom za 


styczeń. Z powodu braku fundu.atw Zarzad 
miejski odmówił, Wobec tego I _.'et zwró- 
cil się o pomos do władz okup” „nych, od 
których otrzymano zapewnienie, że w miarę 
możności wydane będą pewne sumy na zapo. 
mogi dla najbardziej potrzebujących rezerwi- 
stek, naturalnie, na rachunek rządu rosyj: 
skiego. 


W zarządzie miejskim. 


Oddziały moralności publicznej i wywia- 
dowczo - maj przydzielone zostały do 
zarządu miejskiego. Personel obu oddziałów 
pozostaje bez zmiany. Straż obywatelska ré- 
wnież ma być przydzielona do zarządu miej- 
skiego. Dla zreformowania jej utworzono spe- 
cyalną komisyę, do której weszli: książę Ra 
dziwił, adw. Meiro i dr. Naczkowski. 


Kradzież w trmmwaju. P. Zundelwitz zawiado- 
mił straż obyw., że przed tygodniem skradziono 
mu w tramwaju portfel, w którym byly weksle o- 
gólnej wartošei 2,600 rb. 


Teatr i muzyka. 
W teatrze Wielkim dziś „Tosca“ Pucciniego 
z p. Margoi-Kalialówną w roli tytułowej. 
W Rozmaiieściach dziś „Ostatni z Jagiellonów“ 
Lucyana Rydla. 
W teatrze Polskim dziś i jutro baśń Maeterlin- 
eka „Ptak niebieski", 
W teatrze Letnim w dalszym ciągu dziś i jra 
„ozopka warszawska”. 
W Nowościach dziś i jutro „Piękna Helena" 
Offenbacha z panną Bellari i p. Gruszczyńskim w 
rolach głównych. 
W teatrze Nowoczesnym AT 8) „Awantura 
w redakcyi* Mark Twaineʻa, oraz popisy muzyczno» 
wokalne i taneczne. | 
W teatrze Wspólczesnym (Mokotowska 78) dziś 
4 jutro farsa-satyra Mieczysława Swobody „W oko- 
pach”, 
SY teatrze Ludowym (Karowa 18) dziś i jutro 
melodramat „Dwaj małey*”. 


Z polecenia władz RSE M komenda ob: 
wodowa w Kielcach organizuje straż skarbową, po- 
trzebną do akcyzy. Wezwano przeto kandydałów w 
wieku od lat 18 do 35, którzy, oprócz zdatności fi- 
zycznej muszą wykazać zupełną znajomość języka 
polskiego w słowie i piśmie, odpowiednią do zawo- 
du służbowego inteligencyę, nieposżlakowany bieg 
życia, wiek ponad 18 lat a najwyżej 85 lat, wresz- 
cie posiadanie ciepłego koca, dobrego i ciepłego 
ubrania, jak również obuwia i bielizny, które to 
przedmioty w razie przyjęcia do służby przynieść 
należy. Niepełnoletni kandydaci mają się nadto wy- 
kazać piśmiennem pozwoleniem ojca lub opiekuna. 
Pozwolenie ma być poświadczone przez magistrat 
lub gminę. Wyznaczona pensya stanowić będzie 5 
koron dziennie. 

Ogłoszono nowe przepisy w sprawie bicia cie- 
lat i młodego bydła. Niewołno bić ani sprzedawać 
na rzeż cieląt i cielic, oraz krów polskiej czerwonej 
rasy, które nie zosłały uznane przez w eterynarza za 
jałowe, a następnie nie wolno zarzynać byków i 
wołów, które nie wykazują jeszcze pizynajmniej 
sześciu wielkich zębów siecznych, a dalej świń ni- 
żej stu kilogramów żywej wagi. 

Na mocy rozporządzenia władz okupacyjnych 
austryackich wszelkie skóry niewyprawione podle- 
gają rekwizycyi. Wszelkie poprzednie przez dane 
władze lub organa przedsięwzięte rekwizycye, tra- 
cą moc obowiązującą. Wszyscy handiarze, rzeźnicy 
i właściciele składów mają natychmiast po ukuza- 
niu się tego ostatniego ogłoszenia, 1 i 15 każdego 
miesiąca zgłosić na piśmie w Č, i K. komendzie 
obwodowej w Kielcach, zapas skór według gatun- 
ku, ilości i miejsca złożenia. 


Bandytyzm w Gostynińskiem. 


W majatku Brwilno-Dolne, w pow. gostyniń- 
skim, jek donosi „Goniec Kujawski”, dnia 30 gru 
dnia, o godz. 8 wiecz., ukazało się 12 mężczyzn. z 
których 8 weszło do mieszkania rządcy, gdzie znaj 
dował się sam gospodarz z żoną, synem i synową 
Wszystkie 4 osoby zostały skrępowane. Rabusie po- 
siadali 3 karabiny rosyjskie z obciętemi lufami; 
ubrani byli w szare szynele widocznie skrócone. 
Następnie nabili w oczach zebranych swe karabiny 
i oznejmili, iż w razie wołania o pomoc, użyją bro- 
ni. Przetrząsnąawszy wszystkie skrytki, zrabówali 
różne suknie, bieliznę, futra, 6 banknotów po 25 
rubli, 6 — po 20 marck, oraz 18 marek srebrem. 
Oprócz „tego bandyci zrabowali 2 zegarki kieszon- 
kowe, 2 złote bransoletki, 2 zlote sygnety z kamie- 
niami, kwit rekwizyeyjny na 260 mk i wiele róż- 
nych wiktualów. spiźarnianych. Po dokonaniu po 
wyższego rabunku, złoczyńcy, umieściwszy zdobycz 
w workach i załarasowawszy drzwi, umknęli. Ræ 
busie rozmawiali po polaka + i po rosyjsku. 


Poza zę > W ark 
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ny już o wysławie, jak 
urządiił W Wiedniu, dla zobrazowa- 
o michu uchodźców z Galicyi w eat- 
pacył rosyjskiej. Wystawa ta jest rów- 
ie odpowiedzią na zarzuty, jakie poja- 
7? się w prasie wiedeńskiej, iż rząd zanied- 
sprawę tak poważną. Wystawa dowodzi 
innego, a mianowiele, że państwa Wy- 
akoto 300 milionów zapomóg dla uchodź. 


A jednak faktem jest — to stwierdza wie- 
eń korespondent „Dziennika Poznańskie- 
— Że za tę sumę można bylo dać uchodź- 
tylko dk Soki utezymanie. 
slosunkot i m EA roe los u- 


nie Żu cyonowały zalekysie, sä- 
nki i były jaknajgorsze, brakio re- 
pociechy. klo opieki nad dziećmi. 

po niewielu RoC T siko się | 
3 któ: 


i 
f 
i doskoakie. | Urz: 30306 | 
e dia chorych, szkoły dla dzieci, znale- | 
pracę dla zdrowych, sprowadzono księ- 
i lekarzy. O wiele gorzej mieli Z l 
mi Ba DURK wielkiego miasta przy zasi 
:e 70, później tu i awdzie 80 halerzy dzien: 
Pędziii oni : żywot istotnie żebraczy, e 
| 
| 
i 


. się po ona a e CJ 
wio — pisze wspomniany wytej 
ent — rozdają broszurę urzędnika nies 
: który w ałowiańskiej okolicy w dolnej 
owal obpzowiskiem złośonem wylęcz- 
ch rodzin słowiańskich, Ta kroszura 
alese dla polskiego chlopa cwis 

Z prawóziwem w niem mówi p. 
asen — isk sie ów urzędnik BÓŻYWA — 4 
$ jego pieczy ludności Niema dei 
dla pracowitości polekiego chłopa, | 
Hd i wdzięczności za najmniejsze | 
sł gistwe. Metesyini  kobłeły wszy- | 
i się da pay” z e na ustach wy- 


hase. Aa 
anege. Nawet 
; prai w usta, 2- 


i i radowali się zarazem. | 
syliśmy się ich 


go Serge 


maz en R ludem, z z kiórytm 

w sżyllamy się jaknajserdeczniej. 
t kali assi uchodźcy | innych, sseree | 
) w Wiedniu — o tych starajmy Bie lepiej 


u 137,000 uchodźców: dziś jest ich 

j jeszcze 80,000, Powrót odbywa się 

i to z innych powodów. „Prze- 
pisze korespondent =- zna- | 

"ate wschodnich, bądź to zs- 

Rosyan, bądź zaliczona do 


eta, kawe w sterszym terenie 


mp. we Lwowie, formalności roz- 


, że ani ludzie się do powrotu zbyt 


d zby L Zapowie- 
*dżię, że zailki pakowe u- 
1 nyema, ale wnet przedłu- 


w 7 Mie, md p. Nansen 


| 
, Władysława YI (11), skra adzionego 
priez cyganów i uprowadzonego do 
il Sprawa la nie ma | Ul 
mniejszej „aipliwośc, Jest wszakże, : 
dowodów genealogicznych nie biorą abyt do- 
kładnie, a dla reklamy głoszą rzeczy 


baskile arinn że 


stniał żaden król uh Wła 


| jowskich: „Niemal od początku wojny d 


| miejscach, w starym kościele i w kaplicy przy 
| zaczętym gmachu ne 


| 400 Polaków-wychadźców. ZŻamożność wielu 


| sły zakaz wjazdu do Baku, położonego w obre- 


| 
! 
| miejscowej, w niektórych wypadkach b | 
| kladna, zasluguje istotnie na publiczne podkre- szampana... 
; ślenie. Bawiący tu stale Stefanowstwo Rylscy 
| budują własnym kosztem kościół polski, któr 


| eyi 30.000 rubli. 
| polskiej są również Stefanowstwo Skrzywano- 


| mo, pracują wybitnie w miejscowym komitecie, | 
| starają się wszelkimi sposobami o dostareże- | wółujacym dróżyznę produktów żywnościo- 


a", jest dla pe- | 


| Gia polskiego. Za pr 5 
: | syjskich utworzył się ta, w Kierczu, na wschó- 
 dniespołudniowym brzegu Krymu, komitet 


| miestrudzony rejont miejscowy, p. A. Gagiań- 
| skl. Za jego to staraniem I pod jego kierun- 
| kiem wydaje się wychodźcom ciepłe ubrania, 
| obuwie i udziela się materyslnej pomocy. Jest 
| ich tutaj 2,000 osób, Pewna część dostala zaje- 
|. p w oddalonej o trzy wiorsty od miasta Fog 


a 
E 
| 
| 
| 
j1 października r. z. znajdowało się 
| 
| 
| 
i 


| wieją pracę, za co otrzymują ai 


| wy 
| zwolenie a szk. olską. Obecnie jest w 
Mags „Pollikan” macie: Loi. God Ród E wicca 


po- | kim, jeden słały, drugi s kaliskiej guberni 
| Kościołek nie duży, lecz bardzo starannie t- 


oe. | kodach ludzie m 


ryt włosy 5a głowie powstaja. Pi mo o kopen- ba t 


wazy de leo, ie a| | 


Wszyscy. kireibondorek zawiadamiająty. 

-_| Europę przeż Sztokholm i Kopenkiage © 6 tem, 

| co się dzieje w Rosyi, zaznaczają zgodnie, że 
dawno już w. Petersburgu nie było tak weso- 
ło, jak obecnie, Drożyzna straszna, ale pienią- i 
dze wprost przelewają się z garści do garsci. 
Dzisiejszy Petersburg — to zupełnie inne mia* 
sto niż w pierwszym roku wojny. Wówczas pa- 
nowała jakaś powaga, wszyścy starali się 
nieść, pomoc ofiarom wojny, wojskowym i cye- 
wilnym; restauracye stały pustkami, handlu- | 
jący przedmiotami zbytku łzy wylewali nad 
zastojem. 

Teraz inaczej, zupełnie inaczej. Po {iej 
wieczorem ruch na mieście ustaje, w myśl roz- 
porządzenia policyjnego. Ale za to w restaura- 
tyach I to nieiylko w pierwszorzędnych, ruch 
trwa do rasa. Dawno już nie było takiego oży- 
wienia w handlu drogiemi kamieniami. W o- 
stątnich czasach powstało kilka nowych skle 
pów jubilerskich. Ao szampanie powiadają, 
że go więcej nadchodzi do stolicy nad Newa, 
niż amunicyi i przedmiotów na potrzeby woj- 
ny. Magazyny mód, zwłaszeza najdroższe, nie 
są w stanie nadążyć zamówieniom swej kli- 
jenteli. Przybytki malej lub więcej wesołej 
muzy przepałałone. 

Gdzie źródła dochodów, mogących pokryć. 
takie wydatki?—2apyta kto może. Odpowiedź 
krótka: wojna, — wojna w tem pojęciu, jak 
się tylko w Rosyi spotyka. Tam wojna jest 
isinem pelem złołodajaem i to niewyczerpa- 
nem, Trzeba tylko trochę sprytu, a mało su- 
mienia. Z poczuciem obowiązku względem 
bliźnich, społeczeństwa, kraju — rozstać się 
trzeba calkowicie. A wtedy, gdy człowiek we 

ie się do czegokolwiek mającego bodaj luż- 


zm 
rodaków tu zamieszkałych ulatwia pomoc emi- ny związek z wojną, pieniądze same płyną mu 
graniom. Zajmują tu oni w krótkim czasie | go kieszeni. 


z Nitnego Nowgorodu donoszą do pism 


tu polski komitet pomocy, otwarty przy miej. 
scowem Towarzystwie Dobroczyności. Komite 
powołał do życia szereg instytucyj po 
czych, jako to, biuro doraźnej pomocy, rege 
stracyjne, informacyjne pośrednictwa pracy, 
kosę łe odzieży, pożyczek na zakładanie 

przedsiębiorstw 1 warsztatów samodzielnych. 
Komitet zorganizował i utrzymuje 2 ochrón- 
ki, z których jedna mieści 65, a druga 45 dzie- 
ci, dwie sale zajęć ż internatami dla kobiet i 
mieszkania bezpłatne dla bezdomnych rodzin, 
gdzie znalazło przytułek około 50 rodzin. Na 
skutek starań komitetu miasto usląpilo na czas 
wojny sprzedany mu budynek starego papą 
ła, dzięki czemu mamy nabaże 


o kościoła, W sekoyi 
lekarskiej pracują lekarze Polacy, ordynujący 
w szpitalach wojskowych. W calej prney À Ko- 
mitetu czynny biorą udzial Polacy, przygot 

ywający (WAT). 


tu prz 


W dziennikach petersburskich zmajduje- 
my następujący opis stosunków panujących o- 
beenie wśród kolonistów polskich w Baku. 
„Przemysłowe nasze centrum gości u siebie 


i A 
a eT p EE ERZE YO ZORRO EE IP YEAR REA EEEE OT 0 


| miejsca nawet dobrze płałne. Zwłaszcza za- A gdy kieszeń pelna, jakże nie pokulać 
| potrzebowanie sil techn ARE 


icznych jest stosunko- | w „pitrze”, A zresztą wzgląd na tę kieszeń te- 
wo znaczne. Obecnie jednak przeszkodą utru- go wymaga. W wojnę PE się naj- 
dniajacą większy naplyw wychodźców jest dai- większe, prawdziwie „złote" inlsresy, a zała- | 
twia się zawsze według zasady: „o ile się da, 
o tyle się zrobi”. A gdzież lepiej „dawać“, jak | 
mie w gabinecie restauracyjnym, przy butelce | 


bie działań wojennych. Ofiarność inteligeneyi 
ezprzy- 


Piekwoga 


i z 


p sumę 300.000 rubli. Na cele szkol- 


E Rosyjski wice z I 
ych, Piebwa, usta s 
po s Piechwe z. | UP 
u ye innemi prezesem Rady d 

| dleńców. 


ki Przciw spoko. 
| 


ze ai sprawie 
„Times“ londyński dowiaduje się ż Pe- 
tersburga, iż rząd rosyjski postanowił z calą 
i energia wyslapić przeciw spekulantom, wy- 


wie. Oni to są prawdziwą duszą Domu polskie- 


nie wychodźcom rozrywek kulłutalnych. Po- | wych. Jednego z hurtowników mięsnych w 
maga im dzielnie inż. Drahar, który niedawne , Moskwie i 15-tu właścicieli składów z mąką 
ofiarował 300 rubli ma cele  wychodźców "*. | w Petersburgu aresztowano. Takiż sam los 
(WAT), spotkał dwóch członków xiemstwa w Niżnym 
Ńowgorodzie, którzy zorganizowali syndykat 
sukrowy. Podobno projektowane są dalsze a- 
resztowania. Urzędnicy kolejowi, przyjmujący 
łapówki za przepuszezauie wagonów 2 pro- 
duktami żywaościowemi, mają być pociągani 
przed sąd wojesny. ma | 

" Wątpić należy, czy te środki pomogą, dœ- 
póki główny winowajca Pozóawie w PE 
A jest nime m 


Z Kierczu (na Krymie), „Riacz” podaje 
kilika szczegółów, detyezących miejscowego ży- 
n fanych miast rø- 


wygnańców polskich, na czele którege stel 


kazano sprzedaży niipejów spirytusowych, je- 
dynie tylko dwa miasta były zęściowe od za- 
kazu tego uwolnione, mianowicie. Fkateryno- 
sław i Odesa, gdzie wolne było w godzinach 
specyalnie wyznaczonych sprzedawać wino i 
„+ | piwo „na wynos”. Obecnie, jak donosi „Ode- 
| Skil Lisłok”, general-gubernator odeski, gen. 

| Ebelow, wydał zakaz sprzedaży piwa i wina 
| pod groźbą 8,000 rb. kary lub 3-eh miesięcy 
(więzienia, z zastrzeżeniem, że w „wypadkach 
| poważniejszych moża być także zastosowane 
zęslanie na Syberyę". Czy podobny zakaz o- 
„gii także w Fkaterynosławiu — niewia- 
| domo, 


trzymywany, stol w centrum keri zbierają | 
akera litość siak | 
zmiebnięte, wymizera- 


- zależne od wieka. w 
wypłacie odliezają tm po 
8 an "Komitet zabiega teraz a p 


przy kościele kalolie | 


Taina 1 NAIN, | 


„Ruskoje Stowo” dot dowiaduje się, źe mimi- 


się do komisyi przemiany nazw miast rosyj- 
y byi w w miej | 
wą.” | szyta czasie spisu miast i miasteczek, NOSZĄ” 


"tych nażwami czysto rosyjskie. (WAT). 


f. venea E 


| Utro Rosii“ donosi, | Ę 
[By A komitet pkkiwii „R 


{i inne rzeczy przez własne wojsko zare 
| rowane. Ale 1 w tym wypadku nie : tw 


"wojennym i w powiatach jeszcze przeż 
qrokwizycya była istotnie przeprowadzoi 


"wszy calą sumę, bank wypłaca część, : 
| dziej potrzebujących, to jest dla winkels 


| aie obywateli za pa detona preet w 


| grudnia 1915 roku 1,887,169 osób. W 


Gdy po wybuskiu o: wojny w całej Rosy za- | 


| ny nietylko we Francyi. Należał. o 


| sów przeglądy polityczne, w których 


| cych stogu 
| się ac ale zawsze życzliwie. 


A wys raszonė | ster spraw wewnętrznych, Chwostow, zwródł 
| wane, Dzień 8 grudnia (wedug st st) — upo e 
£ ' betad "skich z żędaniem dostarczenia mu w najkrót- | 


|spch nazwy nierosyjskie, w eelu zastąpienia. mig 


dei i a aż tylko zaliczki na „e ya b 


procedura, szczególnie w ściślejszym o 
syan zajętych. Trudno bowiem o dowód 


w jakich rozmiarach. Ale z tego tytułu w 
dym razie stosunkowo dość znaczne p 
nęły już do kraju fundusze. 
Co do szkód wojennych rząd stoi na 
nowisku, że nie ma ustawy, zniewalające 
do zwrotu, że wprzód taka ustawa musi 
uchwalona. Jednak w ostatnim czasie co 
już w tym kierunku robi: nie wynagrać 
szkód, ale udzieła się znaczniejszych po 
aek, Jeśli np. właściciel ziemski pol 
szkodę na pół miliona, majątek jego oc 
ny jest na milion a obciążony tylko do I 
wy wartości, to Bank pożyczkowy woj 
uprawniony jest wtenczas do udzielenia 
pożyczki na dalsze pół miliona. Pożyczka 
zwrotną w 10 latach po zawarciu po 
Bank nie wypłaca jej odrazu. Zahipoteki 


kład 100,000, a dalsze raty dopiero wn 
złożenia dowodu, że poprzednią ratę. 
na budowle, zakupno bydła, inwentarza | 
Jest to w każdym razie znaczna już póm 
ale niestety zupelnie niedostępna dla najb. 


majątków obolążonych często do pelnej 
tości, Nie mogą z niej korzystać także © 
żawoy I ci istotnie najbardziej zrujnowań 
ło polskie wytęża więc wszystkie siły, 8 
uzyskać od rządu bezpośrednie odsz 


1 stat T] kila 


Ludność Berlina ayika w po 


siągnięto. W grudniu 1918 roku . siwierć 
2,079,156, podczas wybuchugwojny w sie: 
1914 roku 1 „005,806. Odtąd liczba 1 
wskutek powołania do wojska i z innych 
wodów z miesiąca na miesiąc malała, : 

ralnie liczba mężczyzn, bo liczba kobie 
sla znacznie. Kobiet było w początku grud: 
1915 roku 1,091,968 wobec 1,090,607 w. gr 
aiu 1912 roku, czli innemi słowy et ; 


fomnia zmalała. ik w "rokd 191: 

czyzn 1,004,723, w grudniu 1913 r 
a w lipeu 1914 roku jeszcze 977, 
re grudnia 1915 roku. było Ach 
745,208 $ * 


- Franci "= 


W Paryżu zmarł Francis Chatmós, 
tor „Revtle des deux mondes“, poka w. 
dəmli francuskiej, polityk i publicysta 


szej generacyi francuskich publicystć 
eslowali wytwornym stylem i ścisły 
tywizmem. Byl dawniej kierovy er 
polityki zagranicznej w „Journal des 

a po śmierci Brunetierea został 
„Revue des deux mondes“, które 
skó ma niezwykle wysoki stopień w 
francuskiej prasy. Pisał aż do osta 


„patryotyzm umiał łączyć z wyższą óG 
uhków. W sprawie polskie 


„iwo wmiiam 
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Brożyna wieprzawiy w Niemczech. 
Do „Deutsche Tages Zig.“ piszą z dobrze - 

* poinformowanego Źródła: | 
- „Brak dotkliwy wieprzowiny i tłuszczy po 

- wielkich miastach, mimo dostatecznej ilości 


świń w kraju, jest następstwem stosunków 
anormalnych, których usunięcie leży w inte- 
'resie szerokich kół konsumentów przez odpo- 


wiednie zarządzenia naszych administracyi - 


miejskich. 

Jak nam donoszą z rzeczoznawczej strony, 
zapotrzebowanie świeżego mięsa wieprzowe- 
go mogłoby być zaspokojone, gdyby na po- 
szczególne rynki spędzane świnie przez ręce 
miejscowych rzeźników. konsumentom dostar- 
czane były, a nie, jak się to dzisiaj dzieje, od 
konsumu miejscowego usuwane zostawały. 
Brak mięsa i tłuszczu w Berlinie powstaje np. 
wskutek tego, że wielcy rzeźnicy zabite Świ- 
nie nie jak dawniej w połowach jak dotych- 
czas detalicznym rzeźnikom sprzedają, ale naj- 
lepsze części wykrawają i peklują, w celu na- 
stępnego ich sprzedania jako szynkę i słoni- 
nę po wysokich cenach. Należałoby zbadać, 
czy to nie jest przekroczeniem zakazu zatrzy- 
mywania środków odżywczych. 

Pomijając jednak ten sposób ograniczania 
obiegu mięsa - na natychmiastowe spożycie, 
rzeźnikom- detalicznym utrudnia się zakupno 
pośledniejszych nawet gatunków mięsa przez 
o, że płacić muszą ceny, które przy dalszej 

„gprzedaży żadnego już zysku nie odrzucają. 
Handel hurtowny mięsem jest przy zakupnie 
na targowisku bronionym przez ceny maksy= 
malne, ale nie więzanym niemi przy sprzeda- 
ży. W dodatku rzeźnik detaliczny musi zaku- 
"pywać w Berlinie u rzeźnika hurtownego, bo 
ten opanowuje targowisko żywego bydła 
-przez stosunki swe do komisyonera. 

Po większej części kupuje świnie, zanim 
eszcze na targowisku się pokażą, tak że rze- 
-śnikowi detalicznemu niemożliwem jest naby- 
_cie żywej sztuki. Nawet przy dostatecznej ilo- 


ści spędzonych na targ świń, uniemożliwiono. 


zaopatrzenie się detalicznemu rzeźnikowi w 
dostateczną ilość mięsa dla swych odbiorców, 
a podczas gdy rzeźnik hurtownik - urzędowo 
ustanowioną różnicę cen pomiędzy żywym 
towarem a mięsem na swą korzyść wyzysku- 
je, rzeźnik detaliczny zmuszonym jest, w celu 
- wybicia kosztów, większą część mięsa prze- 
-.rabiać na wyroby rzeźnicze. W tem nie zmie- 
(piły niec maksymalne ceny na wyroby rzeźni- 
= eze, bo niema żadnych postanowień, co na nie 
z świeżego wieprzowego mięsa ma być uży» 
tem, a nieograniczonym jest również rodzaj 
tych wyrobów, Na tem polega brak świeżej 
wieprzowiny, słoniny i smalcu w detalicznych 


składach rzeźnickich. 
W- większej jeszcze mierze odciąga spo- 
życiu świeże mięso wieprzowe wyrób fabry- 
<czny towarów rzeźnickich i konserw mięsnych. 
Fabryki konserw, o ile nie dostawiają ich 
jójsku, nie wiązane są ani przy zakupnie ani 
rzy sprzedaży cenami maksymalnemi, skut- 
ciem czego wielkim miastom odbierają o- 
tommne ilości bydła przeznaczonego na rzeź. 
Odżywianie ludności cierpi bardzo na 
i, bo mięso świeże odciąga się prawie z 
życia, aby dopiero po miesiącach sprze- 
je z obliczeniem kosztów przeróbki po 


Przedmioty 
nium, fórtepia 
teorya elementarna, harmonia, 
punkt, 


olfegio, 
muzyki i metodyka, | 


ha nauczyciela muzyki: 
121 
"g0, Nawrot Nr. 12. 
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jum 


y cenach’ niedostępnych dla "ubóższej "ludności. 


| mięso byłoby zapewnione nietylko na ten 


| 


eorn Aleksan ra Die. 
Lekoye rozpoczynają się od Poniedziałku, t.j}. 17 Stycznia r.b. 
specyalne: Śpisw, harmo 
tepian, skrzypce, wiolonczela i 
instrumenty dęte. Przedmioty obowiązkowe: 
i kontra- 
nauka o formach, instrumentacyi, 
dyktando muzyczne, historya 


-Gra ensemblowa na wszystkich instrumen- 
„łach w różnych kompletach, jak również i śpiew 
chóralny. Gimnastyka rytmiczna według Dalcroze. 
-  — Absolwenci, którzy ukończyli kurs specyalny i obo- 
wiązkowy otrzymują świadectwo jak również i dyplom 


-Zapisy przyjmują się codziennie od godziny 10— 
od 8 — 5 p. p. w kancelaryi Instytutu Muzyczne- 


M. Szpądrowska Z Pułtusk. g 


0002 


- sGdyby bydło przeznaczone na rzeż, z 
wyjątkiem przeznaczonego dla wojska, konsu- 
menci w jak najszybszym czasie otrzymywać 
mogli, zaopatrzenie wielkich miast w świeże 


miesiąc, ale i wszystkie najbliższe. miesiące. 

Zło leży w tem, że przemysł przerabiają- 
cy mięso pragnie mieć jak największe zyski, 
Władze komunalne powinny uregulować han- 
del świniami i świeżą wieprzowiną w sposób, 
liczący się z zapotrzebowaniem szerokich 
warstw. 000 | SIN. i 
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i, 
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"Pisma amerykańskie stwierdzają, że bez 
względu na wynik wojny obecnej, jedynym: 
zwycięzcą, ednoszącym w tej wojnie tryumf 


: naturalny. Przewidywano go zaraz w począt- 
| kach wojny. Nie przewidywane jednak roz- 
+ miarów tego tryumiu. > w. 


Nowójorski „Herald“ stwierdza, że przed 


"ok 


siaj Europa staje się dłużniczką Ameryki. Za- 
potrzebowanie produktów amerykańskich 
| wzrosło do tego stopnia, że podczas kiedy 


dawniej import miesięczny przewyższał eks- 


port na wartość 19,400,000 dolarów, dzisiaj 
eksport miesięczny góruje nad importem war- 
tością z górą 145 milionów dolarów! Niemal 
nie do wierzenia. a: 

W tym samym okresie czasu wartość 


ziomu, jaki można było zapamiętać. To zia- 
wisko powtarza się z monetą francuską, nie- 


dzisiaj głos decydujący na rynku finansowym, 
a jeżeli nie żąda zapłaty w złocie, będzie mo- 
gia narzucać swoją wolę innym narodom, jak 
to czyniła Anglia przez lat sto z górą. 


| 
| 
I 
| 
| 
| 
| 
| możności płacić obecnie Ameryce za. wzięte 
| towary ani innymi towarami, ani gotowizną. 
| Lecz Ameryka nie pragnie zlota: ma go wie- 
| 

| szerzenie kredytu, zdobycie i utrwalenie pre- 
, dominacyi handlowej, której już żaden inny 
| naród. po skończonej wojnie zaprzeczyć jej nie 


: będzie w możności”. 

"Teodor Price, wybiiny finansista, zainie- 
| resowany w przemyśle przędzalnym i meia- 
' lurgicznym, dowodzi w „Outlook“, że bilans 
Ameryki w wielkim „międzynarodowym ra» 
i chunku bieżącym” za rok 1915 przewyższać 


hee ren 


book zonc 


| będzie bilans z roku 1914 co najmniej o 800 


milionów. dolarów. | . | 
Bajeczne warunki finansowego rynku a- 


| 
| szenia eksportu. Bardzo dużo kapitałów pry- 


watnych, umieszczonych w krajach. uczestni-- 
czących w wojnie, przeniesiono cichaczem po ` 


za Atlantyk w nadziei znalezienia tam lepsze- 

| go zabezpieczenia. l l l 
Nie cała jednak prasa Stanów Zjedno- 
r czonych wypowiada się z równym entuzyaz- 
; mem o świetności akiualnego położenia Ame- 


| ryki „Iuguirer” filadelfijski poważnie narze- 


, ka, że powiększenie eksportu zaledwie w 
: części wynagradza zamieszanie, wywołane 
przez wojnę w handłu wewnętrznym amery- 
kańskim, zaś „Times“ nowojorski robi me- 
lancholijną uwagę, że jeżeli w dalszym ciągu 


GUZ R 
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wojną Ameryka była dłużniczką Europy, dzi- 


mo- 
nety zagranicznej spadła do najniższego po-. 


miecką, rosyjska i włoską. Ameryka zdobyła 


„Świat finansowy amerykański przenosi. 
swoje kapitały na drugi brzeg Atlantyku”, pi. 
sze nowojorski „Sun“. „Europa nie jest w. 


cej, niż potrzebuje. Ameryce wystarcza roz-. 


merykańskiego pochodzą nietylko z powięk- 


No 


„pit 


Ameryka będzie wysyłać za ocean swoje to- 
wary, nie otrzymując nic w zamian, ceny 
wszystkich produktów wzrosną do niemożli- 
wej wysokości, rujnującej mieszkańców Sta- 
nów . Zjednoczonych. E 
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Liczba cziońków koperatywy stowarzy- 
szeń już doszła do 65 tysięcy osób.. Już to 
jedno stwierdza, że społeczeństwo nasze zro- 
zumiało potrzebę zrzeszania się, aby się prze- 
ciwstawić ohydnej lichwie w handlu produk- 
tami żywnościowemi, 

Członkiem kooperatywy może być każdy 
uczestnik jednego z zrzeszeń, które przystąpi- 
ło do kooperatywy, Kto pragnie korzystać z 


| i 1.7 - możności czynienia zakupów w sklepach koo- 
> kolosalny, będzie Ameryka. Objaw to zresztą ; 


oSA REY OO OT AD R OE KE a Ya W A 


: danej instytucyi 


peratywy, winien wnieść w tej mierze zgłosze- 
nie do instytucyi, do której należy. Zarząd 
zawiadamia o tem komitet 
kooperatywy, poczem członek otrzymuje ksią- 
żeczkę, dającą prawo zakupów. 3. 
Główna siedziba kooperatywy  słowarzy- 
szeń mieści się przy ul. Żórawiej Nr. 26. 
Kooperatywę — według ustawy — założo- 
no w celu dostarczania ezłonkom zrzeszonych 
stowarzyszeń artykułów codziennej potrzeby i 
użytku po cenach zakupu z doliczeniem jedy- 
nie niewielkiego procentu na koszta handlowe. 
Fundusze kocperatywy skladaja się: a) z 
udziałów 5-rublowych, których każde stowa- 
rzyszenie, należące do kooperatywy, może na- 
bywać dowolną liczbę; b) z pożyczek od sto- 
warzyszeń, należących do kooperatywy. 
Sprzedaż towarów uskutecznia się tylko 
za gotówkę, i 
Obecny zarząd kooperatywy stanowią: 
prezes dyr. Witold Żukowski, wiceprezes 1-y— 
p. Emil Kiibn, wiceprezes 2-gi — p. Fel. Gór- 


' ski, sekretarze — p. Kraków i p. Englert-Bo- 


„marmolady owocowe 
‘kiih d. 


gatkowa; skarbnik — p. Stefan Lewandowski; 
dyrektor handlowy — p. Roman Kunkiel, dy- 
rektor administracyjny—p. Emil Kübn, Człon- 


kewi zarządu są delegaci instytucyj zżrzeszo- 


nych, licząc po 1 delegacie na 250 zrzeszo- 
nych. l 
Pierwszy sklep kooperatywy przy ul. Żó- 
rawiej Nr. 26 posiada obecnie na składzie: 
nerbatę, kawę, kakao, kasze w różnych gatun- 
kach, fasolę, groch żółty, słoninę, sól, cukier, 
i duńskie, chleb, zapał- 


Na razie kooperatywa dla rozpoczęcia 
swej działalności posiada towary przeważnie 
z sekcyi żywnościowej i te sprzedaje po ce- 
nach, ustalonych dla sklepów komitetowych. 
Wzięto się jednak energicznie do czynienia 


: zakupów bezpośrednio; wysłano delegatów do 


pat r ECT ZNAC 


Poznania, oraz do miast prowineyonalnych w 
Królestwie i wkrótce można się spodziewać 


większych transportów kaszy, słoniny, wędlin 


i wielu innych produktów, nabytych ze źródła, 
co wpłynie na obniżenie cen. ; 
Bardzo ważnym krokiem ze strony zarzą- 
du kooperatywy jest dążenie do nawiązania 
stałych stosunków z kołami ziemiańskieimi, w 
ten bowiem sposób uda się nabywać wiele 


' produktów rolnych, przedewszystkiem zaś zie- 


miopłody, nabiał, kasze i drób bez praktyko- 


, wanego obecnie w Warszawie lichwiarskiego 


AB mig, i | 
dla chorych chirurgicznych | wewnętrznych 


zostaje otwarcie. 


Wszelkiego rodzaju kąpiele wodne I glskiryczne, 
Aparaty lecznicze mechaniczne. O Q Chorzy mogą 
pozostawać pod opieką lekarzy domowych. 


w Skierni 


Przyjmuje wszelkie zamówienia W zakres 
drukarstwa wetodząse, sa 


piszący biegle na maszynie po polsku. 
ipo niemiecku potrzebny od í lu- 
‘tego. Zgłoszenia z podaniem warunków 
pod „Stenopraf* w administracyi dziennika 
| „Godzina Polski“. 


gwicae 


wyzysku. 


|zwauszódż 
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iarkowane. 
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i ie Warszawa spożyła miesa, 


ma ta 


Sekcya handlowa zarządu miejskiego 6 
pracowała dane siatystyczne, dotyczące liczby 
bydła dowożónego do Warszawy na targowi= 
ska i uboju w rzeźniach miejskich, w okresie 
od 1 sierpnia do 31 grudnia r. z. W czasie tym 
na targowiska miejskie wpędzono 18,932 vwo- 
łów, z czego zabito w rzeźni na Solcu 5,77 
i w rzeźni na Pradze 4,050 — ogółem 9,638 
sztuk. Trzody chlewnej wpędzono na targo- 
wiska 23,892 sztuki, zabito zaś w rzeźniach 
więcej, bo na Solcu 19,131 sztuk i na Pradze 
7,884. Cieląt dowieziono na targowiska 9.899, 
zabiło w rzeźniach 6,548 — na Solcu 5,320 i 
na Pradze 1,228. Baranów dowieziono 849, za- 
bito zaś 404 ( na Solcu 17 i na Pradze 387), 
Jak wynika z powyżej przytoczonych danych 
Warszawa spożyła zaledwie polowe dowiezia- 
nych wolów i baranów oraz dwie trzecie cie- 
lat. Wedlug danych z roku bieżącego, w pier- 


, wszym tygodniu stycznia bito przeciętnie 


| 
brykietów z brunatnego węgła. Ponieważ je- 
dnak ludność nie jest bliżej obznajmiona z 

i; 

i 

| 

| 

| 

| 


ulica Przejazd 12, w oficynie, 


Wykłady w naslęgnem półrocze” 


aunwaznac maonoracazesWZENZWNNANDEWONNN EW 


20 stycznia 1816 r., o godz. 7 wieczorem. — 
Zapisy przyjmuje kanceiarya kursów codzien- 


Konstantynowska 


Poszukiwane mieszkanie 
umeblowane, składające się z 
czterech pokoi z kuchnią i łazien- 
ką, w pobliżu Pasażu-ńtajera. 
Oferty z podaniem warunków w 
„(jodzinie Polski“ pod „Mieszka- | pod „K 5.“ w administracyi dzien 


dziennie 4—5 wołów, 120 wieprzy i 4—5 cie- 
lat, czyli ilości minimalne. W związku ze 
zmniejszeniem się uboju bydła i trzody chlew- 
nej, wzrosło niezmiernie zapotrzebowanie na 
mięso końskie, danych statystycznych jednak 
to dó spożycia koniny narazie jeszcze brak. 


aw W A 


postale opal. 


sD. W. Zing.“ donosi: Dzięki energi- 
cznym staraniom wydziału opałowego niemiec- 
kiego prezydyum policyi, przywóz węgla do 
Warszawy od świąt Bożego Narodzenia tak się 
zwiększył, że o braku opału nie może być te- 


raz mowy. Nadeszły z Niemiec wielkie ilości 


tym materyałem opałowym, niechętnie naby- 
wa brykiety. Z łego powodu wydział opało- 
wy zamierza wypuścić w tych dniach specyale 
ną odezwę o racyonalnem zużytkowaniu bry= 
kietów. Zadaniem publiczności jest przeciw- 
działać spekulacyi opałem, co się da osiagnać 
przez natychmiastowe zawiadomienie władz o. 
wszelkich próbach spekulacyi i żądaniu wyż- 
szych, ponad ustanowioną normę cen. Nie 
należy dawać wiary pogłoskom, że węgli nie 
będzie można już dostać. Koks stosownie do 
ogłoszenia, można obecnie nabywać w dowol- 
nych ilościach za pośrednictwem niemieckiego 
urzędu opałowego przy ul. Jasnej. 


Giełda warszawska, 


Rotowania z dnia 15 stycznia. 


6-procentowa pożyczka m. Warszawy 1915 r3 
żądano 101,25, ofiarowano 100,75. 

4 i pół procentowa pożyczka m. Warszawy: Żą- 
dano 84,00, ofiarowano 53,25. 

5-procentowe listy zastawne m. Warszawy: ta- 


dano 92,75, ofiarowano 82,00, załatwiano 82,30 — 


92,20. 

4 i pół proce. listy zastawne m. Warszawy: Żą- 
dano 86,25, ofiarowano 85,25. 

4 i pół proc. listy zastawne Złemsk.: Żądano 
96,50, ofiarowano 95,80. 

4.procentowe listy zastawne ziemskie: żądane 
86,25, ofiarowano 80,50. 


Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski 
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Założone w r. 1905, 
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(antindanda w £odzi, 


rozpoczną się 
we czwartak 


nie od godz 6 —9 wiecz 


Przełożony kursów 1. MANTINRAND. 


Poszukiwany pokój ume- 
błowany w śródmieściu. Oferty 
w administracyi „Godziny Polski" 
pod „D. K“ 


RS 


8 


Przyjmuje od 9 — I i od 3 —7. 


Do sprzedania różne meble 
używane w dobrym stanie. Prze= 
jazd Na 21 rój Widzewskiej 


Poszukiwane mieszkanie, 


składające się z dwóch pokoi i 
kuchni, w śródmieściu. Oferty 


„Godzina Polski”, Piotrkowska 86. 


AKA pociągów znobowych” na liniach  wokjówich na. zachód | od wisły, ao. 
2 ważny od f Grudnia 1915 roku. | = 


aa | est przez pódtreś'ente minnt, dE 
Godziny odejśsia 1 przyjścia pociągów są oznaczone odług czasu śródnizaarop Czas od godz, 6.00 wiecz. do godz 5 39 rano oznaczony J e 
=o Na pociąsi Joa 1 przyjścia posła sa „I aj Konan są tylko poddani niemieccy i austryacko-wągzierscy, przyczem za Przejaża w tych pociągach pobierana z 

- fest opłata dodatkową, rm. 
- Pociągami pośpiesznymi m s a e, jest ać Pa nie. jest aa Hio opłata dodatkowa. | 
W pociązgąch pośniesznych .„.D* kursuje i 8-cia k asa, a we wszystkich poz statych tylko 8 cia Klasa o > > 
Optia ZA ae P pobioraną Joer po & fen. od kilometra i osoby. Dzieci od lat 5 da 10 Pa połową ceny. 7a : doda, bagaż płaci się po 2 merki od 1 sztuki, 
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